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H raków  U  maja.
Odroczono sesyę Rady państwa, a dzienni­

ki wiedeńskie wyliczają pięćdziesiąt kilka pro­
jektów, z których większa połowa zamieniona 
została w uchwały na sześćdziesięciu posie­
dzeniach, na sesyi pięcio-miesięcznej, bo trwa­
jącej od listopada. Pomiędzy załatwionemi 
sprawami, nie znachodzimy żadnej prawdziwie 
politycznej dla orgaoizacyi państwa doniosło­
ści, równie jak widzimy pominięte wnioski 
samoistne odnoszące się do zbadania przyczyn 
klęsk finansowych i położenia stanowczej ta­
my demoralizacyi i nadużyciom giełdowców. 
Oczywiście Rada państwa nie mogła nic uczy­
nić w pierwszym ani w drugim kierunku, nie 
mogła pominąć naprzód wewnętrznej organi- 
zacyi konstytucyjnej, jedynie od pojednania 
narodowości i krajów koronnych zawisłej, bo 
punktem wyjścia systematu w Radzie pań­
stwa przeważającego jest bezwzględna nega- 
cya odrębnych interesów i praw krajowych. 
Podobnie nie mogły się znaleść środki zarad­
cze na epidemią bankructwa, na choroby kre­
dytu i giełdy, bo przyczyny tych chorób z te­
go samego wypływają źródła, co niemoc po­
lityczna, z centralizacyi. Nie mógł więc wy­
dział ekonomiczny przedłożyć sprawozdań ani 
nad wnioskiem stronnictwa hr. Hohenwarta 
co do zbadania przyczyn kryzys finansowego, 
ani nad projektami rządowemi nowej ustawy 
giełdowej i ustawy o sensalach, bo potrzeba- 
by tu stanąć w sprzeczności z tą dążnością, 
która scentralizowaniem kapitałów, poświęce­
niem rozwoju ekonomicznego w monarchii dla 
życia giełdowego w stolicy, uzupełnia system 
centralizacyi politycznej.

Lecz jeśli żadna z żywotnych kwestyj nie 
została podjętą i załatwioną, jeśli nie znale­
ziono nowych środków dla przejednania opo- 
zycyi prawnopolitycznej zapewniających uzna­
nie konstytucyi, ani nie odwrócono klęsk fi­
nansowych, to natomiast słusznie zyskała so­
bie Rada państwa nazwę, jaką jej daje Va- 
terland parlamentu soborowego. Dziś dopiero 
spostrzegają się niektóre liberąlne organa, jak 
interes teologiczny przeważał nad sprawami 
politycznemi, i że ta zaciekłość scholastyczna 
odrodzona w kształcie bezwyznaniowości przy­
nosi uszczerbek dla spraw należących do kom- 
petencyi państwa. Sprawy wyznaniowe były 
osią, około których wszystko w ubiegłej se­
syi się obracało, a tem samem na tem polu 
dzieliły się stronnictwa, i odbyło się to współ­
zawodnictwo lewicy dążącej do bezwzględnej 
przewagi z przedstawicielami rządu. Z współ­
zawodnictwa zaś tego, wychodził zawsze rząd 
zwycięzko, ilekroć sam nie chciał ponieść prze­
granej, ilekroć dobrowolnie nie ulegał pod 
naciskiem lewicy, stronnictwo to mimo swej 
liczebnej przewagi w izbie ustępowało przed 
granicami, jakie rząd nakładał.

Bywały kwestye sporne między gabinetem

a klubem p. Herbsta, bywały chwile rozdra 
żnienia, bywały usiłowania jeśli nie obalenia 
gabinetu i wyrwania mu władzy, to przynaj­
mniej podkopania jednego z członków mini­
sterstwa, a jednak rząd czynił tylko takie u 
stępstwa, jakie mu były na rękę inieponiósi 
żadnej porażki. Zacząwszy od pamiętnej spra­
wy wydziału teologicznego w Insbruku, szko­
ły technicznej we Lwowie, aż do odpowiedzi 
p. De Pretisa na interpelacyą co do stosun­
ków kryzys giełdowej, wszystko poszło po 
myśli rządu. Co więcej, poprawki obostrza­
jące nStawy wyznaniowe przechodziły tylko 
w miarę tego, o ile dogadzały rządowi; ustał 
zaś tak zrazu gwałtowny nacisk o ustawę o 
ślubach cywilnych, jak nie znalazł powodzenia 
wniosek o wygnanie Jezuitów.

Czemu przypisać te zwycięstwa gabinetu, 
który pozbawiony własnego, ministeryalnego 
stronnictwa, zdawałoby się, że polega tylko 
na lewicy, zawisły od jej nacisku i kaprysu. 
Wszak większa w zasadzie rozdzielała go prze­
paść od autonomicznego i katolickiego cen­
trum, niżli od klubu p. Herbsta, a nawet od 
skrajnej lewicy. A jednak zwycięstwa swoje, 
a nawet utrzymanie się przy władzy zawdzię­
czał gabinet we wszystkich kwestyach spor­
nych temu konserwatywno - narodowemu cen­
trum, które acz w stanowczej opozycyi do rzą­
du, było dogodnym hamulcem dla skrajnych 
dążności lewicy, tarczą przeciw dyktaturze 
stronnictwa.

Działo się to zaś bez kompromisu, bez tar- 
jów i ustępstw zasadnicznych —  siłą tylko 
consekwencyi politycznej i naturalnych wa­
runków władzy. Gabinet ks. Auersperga o tyle 
tylko może liczyć na utrzymanie się przy wła­
dzy i wzmocnienie swego stanowiska o ile 
chce zachować niezawisłość w obec centrali- 
styczno-liberalnej większości Izby; idąc za nią 
bezwarunkowo runąćby musiał niebawem. Jest 
to zapewne anachronizm w ogólnych pojęciach 
parlamentaryzmu, gdzie gabinet bywa tylko 
organem większości.

Inaczej jednak w Austryi, gdzie konstytu- 
cyonalizm nie jest w normalnych warunkach; 
akikolwiek skład Rady państwa, większość 

istotna, bo większość ludów, lubo doprowa­
dzona do minimalnej reprezentacyi w parla­
mencie, nieprzestaje być tą siłą, która wcho­
dzi w rachubę polityczną. Tej sile niewidzial­
nej w Izbie, sile większości ludów zawdzięcza 
gabinet swoją niezawisłość od lewicy, ilekroć 
ej dążnościom stara się postawić granice, tej 
sile niewidomej, a jednak istotnej zawdzięcza, 
że pozbawiony własnego stronnictwa utrzymuje 
się sztuczną równowagą. Czy ten system ekwi- 
ibrystyczny, z jednym końcem równoważące­

go drążka za kulisami Rady państwa, da się 
na długo utrwalić to inne pytanie, zwłaszcza, 
gdy lóżnice dzielące gabinet od lewicy są tak 
elastyczne, że raczej są kwestyą manewru par- 
amentarnego niżeli zasady.

Pozostaje nam jeszcze dodać słowo o sta­
nowisku delegacyi polskiej w ubiegłej sesyi 
Rady państwa. Gdy w obecnych okoliczno­
ściach sprawa unormowania stosunków samo­
rządu w Galicy i, jak w ogóle wszelkie spra­
wy autonomii czy ugody niewchodziły w ra­
chubę, delegacya polska niemiała pola do wy­
stępowania jako strona, że tak powiemy spor- 
na, jako stronnictwo odrębne. Wpływ i znacze­
nie polityczne przedstawicieli naszego kraju, 
mogło się tylko uwidocznić w dwóch kierun 
kach: spraw zasadniczych, politycznej donio­
słości i spraw bieżących, że tak powiemy ad 
ministracyinych. Jedyną sprawą zasadniczą 
znaczenia politycznego była, jak już powyżej 
powiedziano, kwestya ustaw wyznaniowych. 
Stanowisko delegaćyi w tej sprawie było z gó 
ty naznaczone całą konsekwencyą zasad mo­
ralnych, całą loiką historyczną. Polacy niemo- 
»li stanąć po innej stronie tylko po stronie 
kościoła, wiary i prawdziwej wolności. Nie­
właściwe usunięcie ustaw wyznaniowych od 
solidarności koła poselskiego, okazało się zby- 
tecznem. Delegacya galicyjska z parą wyjąt- 
fami, które tylko potwierdzają zasadę, utrzy­
mała solidarność moralną z całą naszą prze­
szłością, z innemi dzielnicami prześladowanie 
za wiarę znoszącemi, z ideą narodową, która 
jest do szpiku kości katolicką.

Co do drugiego zadania, to jest co do strze­
żenia obowiązków w zakresie spraw bieżących, 
administracyjnych, ustawodawstwa podatkowe­
go, kwestyj ekonomicznych, zgoła tych prac, 
ctórc dotyczą naszego kraju porówno z inne­
mi prowineyami, choć ich doniosłość tylko 
materyalna, zarzucano delegacyi pewien ro­
dzaj zaniedbania i lekceważenia, które byłoby 
i;em bardziej niewłaśeiwem, że na tem polu 
neutralnem, specyalnych kwestyi porozumienie 
atwiejszem i korzyści mogą być praktyczniej 

dla kraju osiągnięte, niż w teoretycznych za- 
jasach o granice kompetencyi zasadniczej. 
Wszakże sąd o słuszności tych zarzutów jest 
tem trudniejszy, że opieraćby się musiał na 
dokładnej świadomości chwilowych okoliczno­
ści i warunków, w jakich znajdowała się de- 
egacya, bo te rzeczywiście branie udziału 
ych sprawach określają.

w

KORESPONDENCIA „CZASU:-
Wiedeń 10 maja.

( R .)  Już przebaczono br. Andrasseau księgę 
czerwoną. Księga ta groziła zachwianiem jego po­
pularności. Odpowiedzi hr. Aadrassego na iuter- 
pdacye w przędlitawskiej komisyi delegacy;nej za- 

owoliły całą prasę wiedeńską. Wiadomo było, że 
lr. Andrassy lekceważył wszelkie wycieczki dzien­
ników przeciw księdze czerwonej, albowiem aż 
jadto żywił przekonanie, że dzierży w swem ręku 
tajemniczy środek uspokojenia niechęci, tj. rozbiór 
okólnika wysłanego do Rzymu w odpowiedzi na

Gzęśó litemofeo-artystyozflSL

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Dawały się słyszeć głosy, że do- upadku Francyi 
w ostatnich czasach przyczyniła się w niemałej 
części literatura nowoczesna a w naturalnem jej 
następstwie scena, jako najpopulsrniejszy ze wszy­
stkich organów rozpowszechniani* myśli. Twierdze­
nie to nie jest bez podstawy. Jakkolwiek literatura 
a szczególnie powieściowa jako dostępniejsza od in­
nych swych redtajów dla w ieltego ogółu, jest za­
wsze odbiciem spółeczeństwa, które maluje; jak­
kolwiek scena czerpie zwykle przedmiot swój z rze­
czywistego życia— zkąd możnfby wyprowadzać ten 
prosty wniosek, że taka jest oteratura i sesna, ja­
kie jest społeczeństwo —  jedsak wielką gra w tem 
rolę fantazya autora, która przedstawiając najbar­
dziej ujemną stronę obyczajów, stara się ją oto­
czyć aureolą, ubrylsntować iskrami dowcipu, pod­
nieść wady a niekiedy zbrodnie same do bohater­
stwa i zamiast zrażać oswija z niemi, zamiast od­
straszać mimowolnie zaduca. Szczególnie żywe sło­
wo na scenie trafiając od razu do tysiąca usz wiel­
ką ma potęgę — i jeżeli tycie óodzienne przenieść 
można na scenę, toż i co takim urokiem na 
niej błyszczy, niejeden z widzów nieraz skwapliwie 
przenosi w życie. Dla tejo jaskrawe obrazy zepsu­
cia obyczajów często wricz przeciwny zamierzone­
mu wywierają Bkutek i  :amiast przyczyniać się do 
ich naprawy psują je eszcze bardziej: gdyż złe 
nawet, przedstawione jato takie, nie zawsze odnosi 
zasłużoną karę, a niersc tryumfuje bezkarnie.

Po wielkiej klęsce Fancyi zwróciła się powsze­
chna uwaga na koniecną potrzebę reformy litera­
tury popularnej, do kbrej przedewszystkiem scena 
należy. Zdawało się p tych za p o  wiedze niach, re- 
krymiuacyach i uznani źródła złego, że się nagle 
przerwie nić trądycyi nowa era nastąpi dla sce­
ny, która odtąd podamć zacznie jedynie pokarm 
zdrowy i odżywczy, aj- naprawić złe soki, które 
przelała w krew narou, Tymczasem lat kilka u-

maną encyklikę papieską z d. 7 marca A  Jest to 
skuteczny, na doświadczeniu oparty środek, jakim 
posługują się częstokroć ludzie u steru rządu sto- 
J4cFi tj- mało zwiastować nadziei, aby pożądana 
wiadomość tem większy wywołała efekt. Środek 
ten popłaca zazwyczaj w takich krajach i pi fi­
st węch , których ludntść z niepojętą szybkością^ 
pesymzmu przechodzi w optymizm i na odwrót. 
Gdyby księga czerwona była wypadła jeszcze bar­
dziej suchą i czczą, to wrażenie wczorajszych prze­
mówień hr. Andrassego byłoby jeszcze więks:em 
lepszem w dziennikach tutejszych. Mirister zajmu­
jący względem Rzymu energiczną postawę meże 
być pewnym sukcesu u delegacyi przędli tawskiej, 

parlamentu wiedeńskiego i u prasy tutejszej 
Przyznać atoli trzeba, że hr. Andrassy w ogóle 
nader zręcznie wywiązał się z zadania swego, od­
powiadając na szereg interpelaeyj. Ogłoszenie noty, 
wywołać ej przez encyklikę, nie nastąpiło tylko ze 
względu na prywatne pismo NPana do Papieża 
albowiem oba t9 dokumenta w ścisłym zostają ze 
sobą związku. Tak twierdzi hr. Andrassy. Trudno 
zaprzeczyć, że nieogłoszenie tej noty nietylko mo­
że być nader korzyBtnem ze względu na stosu­
nek między kościołem a państwem, ale służy 
tekże potrzebie chwilowej hr. Andrassego, gdyż po­
dając treść noty minister spraw zagranicznych jest 
panem csłego dokumentu i nie potrzebuje lękać 
się drobiazgowych rozbiorów, jakieby prasa poświę­
cała ksżdemu ustępowi i ałTwiu noty, gdyby tako­
wa była znaną w całej osnpwie. M inister/ wywo- 
awszy tak wielki zapał w komisyi swojem credo 

wjziianiowo-politycznem, z łatwością mógł odeprzeć 
żądanie zwinięcia ambasady austcyackiej w Rzy­
mie. lane oświadczenia hr. Andrassego mogą o tyle 
mieć znaczenie, o ile zaprzeczają przeróżnym do­
mysłom i kombinacyom co do następstw tylokro­
tnych zjazdów monarszych. Zapewnienia pokojowe, 
bardzo zresztą cenne z ust ministra spraw zagra­
nicznych, wracają w każdym roku. Rachuby hr. An­
drassego megą być tak dobrze mylnemi, jak zapa­
trywania każdego innego śmiertelnika, politycznie 

trzeźwo myślącego. Lepszy teleskop, służący każ­
demu ministrowi spraw zagranicznych przy ocenie 
sjtuacyi bieżącej, nie jest o tyle dobrym, aby wy­
kluczał wątpliwość i mylność sądu o obrocie gniazd 
politycznych. Dość, że br. Andrassy po trzechle­
tnich rządach jest panem sytuacyi w delogacyach i 
azczyci się pełnem zaufaniem wspólnej reprezenta- 
yi. Tak zachwycił hr. Andrassy całą komisyę, iż 

mu nietylko nie wyrzucano księgi czerwonej, ale, 
mu przebaczano wzmiankę, że niezna interpela­

cji wystosowanej temi dniami przez lorda Russela 
do lorda Derby w parlamencie angielskim.

Podług wiadomości z Petersburga pobyt o tstni 
tamże jenerała Kotzebuego, gubernatora Kongre­
sówki , dotyczył kocfsrencyj z ks. Gorczakowem 
względem rozszerzenia zakresu władzy gubernatora 
jeneralnego. P. Kotzebue —  który istotnie nawet 
wysokich jenerałów traktuje jakby adjutantów swo­
ich — pragnie uzyskać tę samą władzę, jaką miał 
hr. Berg, z wszelkiemi atrybucyami.

H r a k ó w  11 maja. Akademia umiejętności 
w Krakowie otrzymała urzędowne zawiadomienie 
o tych z przedstawionych na członków zagranicz­
nych uczonych, którzy dotąd uzyskali potwierdze­
nie cesarskie. Są oni następujący:

Członkowie czynni W ydziału filologicznego: Sta­
nisław K o ź m i a n  w Poznaniu; JózefIgaacy K ra­
s z e w s k i  w Dreźnie; X. Franciszek M a l i n o w ­
s k i  w Komornikach. — Korespondenci: Aleksan­
der C h o d ź k o  w Paryżu; Dr. August E s s e n  
w e i n  w Norymberdze; Władysław N e h r i n g  w 
Wrocławiu; Włodzimirz S p a s o w i c z  w Peters­
burgu.

Członkowie czynni W ydziału historyczno-filozo— 
ficznego: hr. August C i e s z k o w s k i  w Poznaniu; 
Teodor M o r a w s k i  w Paryżu; Ryszard R o e p e l P  
w Wrocławiu; X. Augustyn T h e i n e r  w Rzymie;’. 
Ludwik W o ł o w s k i  w Paryżu. Korespondenci:, 
Karol H o f f m a n  w D reztie; Wojciech K ę t r z y ń ­
s k i  obecnie już we Lwowie; margr. Emanuel N o- 
a i I le  s i Bronisław Z a l e s k i  w Paryżu.

Członkowie czynni W ydz. matem, yrzyrod . : Igna­
cy D o m  oj k o  w Cequimbo w Chili. Korespon­
denci: Edward S t r a s b u r g o r  w Jenie; Józef 
T e t m a j e r  w Paryżu.

W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej zamieściliśmy w przemówieniu Prezyden­
ta miaBta, opierając się jedynie na pamięci, gdyż 
zapisków stenograficznych nieprowadzimy, następu­
jące wyrazy: „Jakoż istotnie wdzięczny jestem p. 
B. za tę interpelacyę, ubolewam tylko, że w for­
mie nie była dość oględną, a co do treści opiera­
ła się na powziętych mylnych informacyach itd .“ 
Zwracają nam uwagę, iż Prezydent miasta słów  
tych niepowiedział, uważamy przeto za stosowne 
odwołać je niniejszem.

W y b o r y  w y d z i a ł ó w  R a d  p o w i a t o w y c h .
Przemyśl. Na 15 głosujących ks. Adam S a ­

p i e h a  wybrany 14 głoB&mi prezesem, Ignacy 
F r a n k o w s k i  notary usz zastępcą. Do wydziału 
wybrani: Zygmunt D e m b o w s k i ,  pref. Karol A r z t ,  
X. Cyprjan S z w e d z i c k i  gr. k., inżynier Karol 
M o n u e ,  adwoknt Dr Wacław S k ó r s k i .

Hzcszów. Prezesem wybrany dotychczasowy 
wiceprezes Her ryk C h r i s t i a n  i-Grabiański, za­
stępcą jego Dr Ambroży T o w a r n i c k i  lekarz; 
do wydziału: X. Andrzej K a r a k u l s k i  z Przy- 
byszówki, adwokat Dr Maurycy R e  in  es, właści­
ciele dóbr Edward .1 ę d r z e j o w i c z i Wład. S t r a ­
s z e w s k i ,  X. Aleks. C i e s i e l s k i  z Boguchwały; 
zastępcami: Leon Miziewicz, Wojciech Kalinowski, 
Józef Puchalski, Stan. Skrzyński właściciele ziem­
scy i Tomasz Jopek włościanin.

Mielec. Prezesem wybrany ponownie hr. M,e- 
zysław Rey ,  zastępcą ponownie AlekB. T r z e c i e -  

s k i ;  człoikam i wydziału są: Wład. Ż u r o w s k i  
z R'ysk, X. ALk8. P e r s  z Chorzelowa, Dr Konst. 
L i p o w s k i  notaryusz z Radomyśla, Gabryel M ii h l- 
r a d  z Kębłows, Tomasz M i o d u n k a  włościanin; 
następcami: X. Józef Knutelski z Mielca, Ant. Bro­
niewski kurator fund. Ossol., Feliks Pietrzycki, Wa­
cław Toczyski i Józef Wilk.

Tłum acz. Wybrani: prezesem Paweł N i k o -  
r o w i c z wł. dóbr, wiceprezesem X. Abdyasz S z e- 
p a r o w i c z ;  członkami hr. Wojciech D z i e d u s z y -  
c k i ,  Marcin C h o r z o w s k i ,  Jan O h a n o w i c z  

ł. dóbr, Konst. L a d o m i r s k i  wł. dóbr, X. Ba­
zyli J a w o r o w s k i .

T a r n ó w .  Wybrani: prezesem br. Józef M ę- 
i ń 8 k i, zastępcą adwokat D r J ó z e f S t o j a ł o w s k i ;  

do wydziału: Kazimierz R u d a w s k i  wł. dóbr, Jó­
zef M i s i ą g i e  wi  cz, adwokat Dr Klemens R u -  
t o w s k i ,  kanonik X. M a r t u s i e w i c z ,  adwokat 
Dr Karol K a c z k o w s k i ,  były prezes.

Mołomyja. Wybrani: prezesem powtórnie 
Franciszek J a s i ń s k i ,  wiceprezesem Franc. B i a -  
ł o s k ó r s k i ;  członkami wydziału: Wawrzyniec G ra- 
j o w i e c k i  wójt, X. kanonik K o b l a ń s k i ,  Konst.
S i n i c k i wł. dóbr, Maks. T ii r m a n n notaryusz, 
Salomon W i e s e l b e r g  zastępca burmistrza koło- 
myjskiego.

Cieszanów. Wybrani: prezesem bar. Piotr 
B r u n i c k i ,  wiceprezesem Ignacy S z y d ł o w s k i ;  
członkami wydziału: Tytus Z a r z y c k i ,  bar. Wład. 
B r u n i c k i ,  proboszcz X. K o z i k  z Cieszanowa, 
P r a s z y l  notaryusz z Lubaczowa, Dr K a w a l e r ­
s k i  lekarz powiat.

płynęło już od owej chwili, a trudno dotąd do- 
strzedz owej reformy, przeciwnie realizm, który tak 
się rozmogł w dziedzinie sztuki w epoce naszej, 
z równą zawsze jaskrawością występuje i na sce­
nie i rzeeby można, że coraz bardziej zrzuca z sie­
bie wszelkie osłony. Utwory nowoczesne cieszące 
się na scenach paryskich największem powodzeniem, 
me stanowią od tego wyjątku, owszem zdaje się, 
ścigi ** względem szły z sobą na wy-

Scena nie jast zapewne świątynią, z którejby 
płynął sam krzystałowy zdrój moralności, przed­
stawia ona w miniaturze świat taki jakim jest, 
z jego przymiotami i wadami, z jego jasną i cie­
mną stroną. Nie można przeto żądać, aby autor 
nie dotknął czasem jak lekarz swym skalpelem 
wstrętnej rany społeczeństwa, lecz żądać można, 
aby miał wzgląd na to, że teatr nie jest salą wy­
kładów dla wyłącznej kategoryi słuchaczów, lecz 
ogniskiem sztuki przeznaczonem dla wszystkich bez 
różnicy płci i wieku, gdyż zgodzić się ta  to tru­
dno co Dumas młodszy powiedział w przedmowie 
do jednego z swoich dramatów, że teatr nie jest 
dla panien z pensyi. Nie jest dla nich bez wątpie­
nia taki jaki dziś w ogolę istnieje we Franćyi, lecz 
jeżeli dla kogo to dla młodego świata obok roz­
rywki prawdziwą korzyść przynosiłby teatr taki, 
jakimby być powinien i jakimby się stał, gdyby au- 
torowie nie schlebiali upodobaniom i złemu sma­
kowi tłumu. .

Wspomniony autor wielkiego używający dziś roz­
głosu, widoczny nieprzyjaciel pensyonarek, Btoi sta­
le przy swojem przytoczonem powyżej orzeczeniu i 
z żadnej z sztuk swoich nie robi pod tym wzglę­
dem wyjątku. Wziął on sobie za przedmiot wyłą­
cznego studyum kobietę i dziwnie zręcznie wpro­
wadzając rozmaitość w monotonię, potrząsa co 
chwila kalejdoskop swoich zapatrywań, w którym 
się z szkiełek tych samych zawsze odcieni barw, 
które tak obficie już zużytkował, coraz inne ukła­
dają kształty.

Aleksander Dumas, który z kolei broni i potępia 
kobietę według humoru czy kaprysu, napisał świeżo 
komedyę w trzech aktach p. t. Pan Alfons, (imio­
na na tytuły sztuk wchodzą widocznw w modę),

którą w przekładzie p. Stanisława Kromera przed­
stawiono na sceDie naszej w sobotę na beaefis je­
dnej z najbardziej zasłużonych artystek tej sceny 
p. Ekerowej.

Autor rehabilituje w tej komędyi kobietę, nawet 
dwie kobiety, panią de Montaiglin i panią Gui- 
chard. Pierwsza za popełniony błąd młodości prze­
chodzi przynajmniej tortury wzruszeń, druga, ko­
bieta z gminu za bjędy te uposażona znacznym 
majątkiem, pod skorupą trywialności, posiada ja­
sny rozum i złote serce, jakie jej autor nadał. 
Pani de Montaiglin budzi sympatyę: autor Użył ca­
łej swej zręczności, aby ją dla niej wzniecić i widz 
z zadowoleniem dowiaduje się że jej mąż, kapitan 
okrętu, przebacza jej błąd przedślubny, co więcej 
nawet owoc obcej intrygi miłosnej czy chwilowego 
zapomnienia przyjmuje z całem poświęceniem wszel­
kich względów światowych pod swoją ojcowską o- 
piekę. Jest to czyn bardzo szczytny i wzniosły, 
wzbudza prawdziwą admirację dla kapitana de 
Montaiglin, ale gdzie znaleść tak pobłażającego, 
tak po chrześciańsku usposobionego męża, który 
nawet uwodzicielowi przebacza, aby wstyd żony 
utaić? Autor apoteozując upadłe kobiety, mniej 
względnym był jedynie dla uwodziciela ktawiusza, 
który właściwie był owym panem Alfonsem—to i- 
mie bowiem przybrał aby ukryć w łasne—-gdyż on 
jeden odnosi karę; odkrycie bowiem jego haniebnej 
intrygi pozbawia go bogatego małżeństwa z panią 
Guichard. , .  .

Komedya ta na motywach pobieżnie tu wyłu- 
szczonych osnuta, ma, jeżeli^zgodzimy się z psy­
chologiczną jej stroną, wszelkie znamiona wykoń­
czonej i nic nie pozostawiającej do życzenia sceni- 
czności. Widać że ją ułożył prawdziwy mistrz w 
swem rzemiośle. Sceny w akcie pierwszym, miano­
wicie między panią de Montaiglin i jej córką Adrian­
ną są pełne efektu, cały akt drugi wysoce drama­
tyczny, a całość pomimo oryginalności sytuacyi od- 
powiednem odmalowaniem charakterów zaspakaja- 
jąco uprawdopodobniona. Jedna tylko postać pani 
Guichard nadaje komedyi tej, zresztą salonowej, 
miejscami zakrój dość trywialnej farsy, wysłowie­
nie jej bowiem nie już na dwuznaczmkach się ogra- 
niczająoe, lecz przeciwnie nie zostawiające mc do

odgadnięcia domysłowi słuchacza, zbyt kontrastuje 
z językiem i manierami reszty otoczenia. Prawda, 
że w roli tej tkwi jedyny żywioł komiczny, lecz 
czy nie zanadto komiczny, a raczej zanadto płaski 
wobec poważniejszego dramatycznego nastroju ca­
łości?

Czego autor właściwie chciał dowieść? Oto że 
kobieta upadła może posiadać wszelkie przymioty 
najlepszej, kochającej żony i matki, i dowiódł tego, 
przedstawiając postać pani de Montaiglin. lane 
zdaje się było jego założenio co do"p. Guichard. 
Tu chciał on okazać, jaka przebiegłość, zdrowy 
sąd o rzeczach, a poniekąd szlachetność mieścić się 
może pod chropowatą powłoką prostactwa.

Charakter kapitana de Montaiglin oryginalnie 
jest pomyślany. Człowiek bez namiętności, dziwną 
obdarzony rozwagą i spokojem, istny filozof chrze- 
ściańsbi, stworzony umyślnie na to aby przeba­
czać i uniewinniać. Zimna krew, do której za­
pewne usposabiają długie podróże morskie, każe 
w nim odgadywać raczej Anglika niż Francuza. 
Oktawiusz może najmniej ze wszystkich ma wy­
bitną cechę charakteru, jest w nim coś niepewnego 
i wąchającego, i autor za mało rzucił światła na 
tę postać, jeżeli ją zamierzał, jak się zdaje, przed­
stawić w całej oebydzie nowoczesnego materya- 
lizmu.

Pani Ekerowa grała rolę pani Guichard. Powi­
tały ją przy wstępie na scenę huczne, sympatycz­
ne oklaski, któremi publiczność oceniając jej dłu­
goletnie na scenie tutejszej zasługi i nie zastąpio­
ne stanowisko, wymownie dowiodła jej swego u- 
znauia. Beneficyantka oddała rolę z tym samym 
realizmem, jak była pomyślaną przez autora i ko­
miką akcyi wesołe podtrzymywała usposobienie 
widzów.

P. Siennicka w roli pani de Montaiglin oddała 
w kilku scenach, mianowicie w całym akcie dru­
gim z wielką artystyczną prawdą rzewność, która 
tak była naturalną i pełną efektu, że zacierała  
niedostatek dość silnego organu, który w epizo­
dach dramatycznej akcyi nieodzownym jest wa­
runkiem.

Bardzo efektowną i Daturalną była również gra 
p, Urbanowiczowny w roli Adryanny i pomimo, że

przedstawiać miała kilkoletcie dziecko, zapomnieć 
można było o różnicy między rolą i rzeczywistoś­
cią, tyle rozwinęła w grze swojej łudzącej prawdy. 
Rzecz tylko dziwna, jak mógł autor w roli dla 
dziecka przeznaczonej tyle umieścić dojrzałego ro­
zumu i sprytu.

P. Szymański oddał rolę kapitana de Montaiglin 
z powagą i spokojem odpowiednim charakterowi, 
jaki autor wybitnie nakreślił. Była to rola nie 
powiemy jedna z najlepszych, lecz jedna z tych, 
w których wytrawny ten srtysta wyzyskuje wszel­
kie odcienia, znamionujące, jak dobrze pojął cha­
rakter.

W roli tytułowej wystąpił p. Dłużewski. Dla 
czego właściwie rola ta nadaje tytuł komedyi, nie 
dość pojąć można, jest ona mniej wybitną, mniej 
dramatyczną, niż rola pani de Montaiglin, o którą 
tu głównie chodzi. P. Dłużewski odegrał ją z zwy­
kłą sobie swobodą.

Całość komedyi, do której prócz wspomnionych 
osób wchodził jeszcze marynarz Remy, którego 
małą rolę grał p. Siedlecki i Dieudonre dependent 
notaryusza (p. Bogucki), wypadła dobrze i po każ - 
dym akcie i w końcu wywoływano wszystkich w 
główniejszych występujących rolach.

We czwartek powtórzono komedyę w 4 aktach 
W. Sardou. Andrea, z nieco odmienną tym razem 
obsadą, co wprawdzie nie ujęło powodzenia sztu­
ce posiadającej względy publiczności, lecz nie do­
równało świetnością gry w niektórych rolach przed­
stawieniom dawniejszym. P. Szymański jako tajny 
radca baron Kaulben, dyrektor policyi, jakby stwo­
rzony do tej roli, p. Siennicka (Andrea) i p. Ur- 
banowiczowna (Stella) odbierali zasłużone oklaski.

We wtorek przedstawiono dramat J. Kraszewskie­
go: Trzeci maja, po raz trzeci, a zawsze w pełnym 
teatrze, w piątek zaś i wczoraj powtórzono zna- 
ną już operę komiczną w 5 aktach z tekstem pp. 
Meilhac i Hslevy, z muzyką Offenbacha: Zycie p a ­
ryskie.



CZAS z Wtorku 12 Maja 1874.

Ż y w i e c  9 maja. Dziś przedsięwzięto wybory trzebne odpierać różne przypuszczenia dzienników, kościoła istoty lub tylko zewnętrznej fermy jego?Iną rozprawę p. Jana K a r ł o w i c z a :  O języku litew- 
Wydziału powiatowego. Wybran: — I —J  . . . . . .  . • Ł I n i  -------------------------   : ------- L~ wri-A. I _ł:_ ™ LWArn nrar. nnlskich
Teofil C h w a lib ó g , zastępcą
Z d u ń ;  wydziałowymi: X. Antoni ^   ̂  ̂ _________ ^  ^ _______

jwskiego na zasadach A. S c h l e i c h e r  a
—  Wczoraj rano odbyło się w kościele na Skałce

 _________ ^ __________  ' a_______  .. .  „„ ____ _   r ___^ _______ ^       ̂  ^__w I poświęcenie dzwonu, który parafianie z Czulić sprawili
gorzek, Józef Wolny, Stanisław Jakubiec i Antoni I też przdtiV* komukolwiek skierowane sojusze nie I nie wstąpiliśmy na drogę opozycyi, my bowiem, dla swego kościoła. Natłok pobożnych był tak wielki, 
Siwiec. Krytykę tego wyboru pozostawiamy kore-1 zostały ułożone na zjeździć trzech monarchów, tem mieszkańcy ziem polskich, wcześniej i więcej od że usunęła się i spadła pod ich naciskiem część balu- 
spondentowi Dziennika Polskiego. mniej stać się to.mogło na zjeździe dwóch. innych części monarchii przypłacimy to ciężkiemi strady kamiennej przy lewym dziale schodów prowadzą-

I Następnie dał^hr. Andrassy niektóre wyjaśnienia ofiarami. I cych do kościoła; jedna kobieta uderzoną została w no-
I co do handlu morskiego, co do stanowiska ajenta Wy bo ustawicznie twierdzicie, że to nie doty-1 gę odłamem kamienia, ale bez znacznego uszkodzenia, 

Jasło 9 maja. Rada powiatowa Jasielska w dyplomatycznego Rumunii, oraz co do uregulowa- czy wewnętrznych spraw kościoła ani jego dcgma-j — Wczoraj deszcz zmusił publiczność w ogrodzie 
dniu dzisiejszym ukonstytuowała s ię : prezesem wy-1 nia granic austryacko-włoskich. Następnie poru- tu. Ale proszę, jak nam to dowieść myślicie, pod I Strzeleckim na koncert zebraną do spiesznego uclwdze- 
brany p. Stanisław K o t a r s k i ,  zastępcą p. Auto- szył książę C z a r t o r y s k i  kwestyę, czyby nie czas gdy my to lepiej a inaczej czujemy! Na d o -1 nia. Dzień wczorajszy był chłodny, dziś mamy już
ni K o r a l e w s k i ;  do wydziału: pp. Apolinary należało zanieahać ogłaszania Księgi czerwonej wód przykład jeden. Jak wszystkim wiadomo w ciepło.
P r z y  ł ę c  ki, Szczęsny W ł o d e k ,  Józef No w o t n y ; Ź 9  instytucya t a  przeżyła się, najlepszym dowo- tych dniach na dalekim Wschodzie, w części kraju I — Wczoraj odbył się przy bardzo licznym udziale
Romuald P a  Ich,  Walenty L e c h o w s k i ;  zastę dem to, iż żaden dział nie dał powodu do dys- naszego, z k tó rą  przed stu laty jeden kraj stano-1 przyjaciół i znajomych pogrzeb śp. Adama Niedział- 
pcami: Wydyński, Michalski, Harc, Garbacik; za- kusyi. Hr. A n d r a s s y  powtórzył zapatrywanie wiliśmy, przelano krew  za tak zwane sprawy ze-1kowskiego, który w r. 1863 porzucił był szeregi woj- 
stępcą wiceprezesa Dr Waleryan M a c u d z i ń s k i .  I swoje o ważności Księgi czerwonej i rzekł, iż nie wnętrzne, dotyczące kościoła. Panowie! Nie biskup I ska rosyjskiego, w którem służył jako oficer, jak wie-

I  £ - 1 1  _____ 2  t  _______ 1  Z m  n n i i n i n n i a  I ł - n  n . ' n  n i o  I r u n ł o n i  I n r ł  I  1 n  vrvrl o V A tt t  \  r \ r \  r l ł n r r i o i  i  n i a - f r t i o i  r h n r n h i f t  niorSlOWGlmógłby popierać zupełnego jej usunięcia, gdyż tu, nie kapituła, nie kapłani sfanatyzowali lud Ilu rodaków, i po długiej i ciężkiej chorobie piersiowej 
I często zdarzyć się może, iż publikacye takie będą wiemy! Nie! Panowie! Lud oddał życie za kapła-lumarł w szpitalu! Towarzysze broni ponieśli zwłoki 

N. Pan polecił wyrazić pułkownikowi Wiktorowi obustronnie pożądane. Księgę czerwoną uważa za nów i biskupów, a raczćj za administratora bi-1 zmarłego, który zostawił po sobie wspomnienie człowie- 
P a n z o w i ,  komendantowi pułku galic. piechoty hr. wspólną rękojmię życia konstytucyjnego. Książę skupstwa. Przyznajcie mi, że ten sposób zachowa-1ka poświęcenia i prawości, jedyne co służy za spusci- 
Huyn N. 13, najwyższe zadowolenie z jego pracy Czartoryski oświadczył, iż w skutek tych wyja- nia się jest objawem nader wspaniałym. Iznę żonie i dziecku, które opuścił, by stanąć w szere-
około wypracowania nowego regulaminu służbowe- śnień nie uczyni żadnego wniosku. I my również, należący do krsju, który nie dzie-1 gach powstania. Nad grobem jego przemówił p. Wiktor
go dla wojska. Przy tytule „koszta dyplomacyi“ wniósł Dr lił z wami historyi wieków dawniejszych, zadajemy I Bylicki.

N. Pan polecił przenieść majora Maurycego G r o s s ,  aby wykreślić pozycyę ambasadora przy sobie pytanie: kto wszczął tę walkę? W jednym — Wczoraj podczas przedstawienia w teatrze panna 
S c h m i d t a  z pułku piechoty bar. Kelluera N. 41 dworze rzymskim. Państwo kościelne, rzekł, prze- tylko 'względzie bylibyśmy skłonni przyznać, że Ekelówna połknęła przypadkiem śpilkę, którą trzymała 
do 26 batalionu strzelców, mianując go równocze- stało istnieć jako tak ie ; Austrya znajduje się te- myśmy ją  wszczęli. U nas bowiem każdy żywi w ustach. Z tego powodu nie mogła wystąpić na sce-
śnie komendantem tegoż batalionu. raz w obec Kuryi jak w obec naczelnej głowy przekonacie, że ta  walka skierowana także prze- nie. Lekarze nie mogą jeszcze mc o jej stanie powie

1 wyznaniowej, która przypadkowo mieszka za gra-1 ciw narodowości naszej. Za tem przemawiają też I dzieć.
nicą. Poselstwo przy dworze włoskim mogłoby dzieje całego wieku, który właśnie przeżyliśmy. — Wczoraj złożyli w policyi: Paweł Sroka lokaj z 

Wiedeń 10 maja. Z odroczeniem Rady załatwiać sprawy ambasady. Nie potrzebuję wam bliżej tego objaśniać: jest to pod L. 459 przy ulicy Ś. Rocha, wiązkę kluczyków,
Państwa nie ustało życie parlamentarne w Austryi, Hr. A n d r a s s y  odpowiedział: Wprawdzie pań nasze przekonanie, i wedle tego przekonania na-1które znalazł na tej ulicy, a uczeń ślusarski Michał
lecz tylko przeniosło się z "Wiednia do Pesztu, stwo koście lie  przestało istnieć jako państwo, ale szego lub wbrew niemu, jak wam się podoba, t łó -1 Świerczewski z pod L. 278 przy ulicy Sławkowskiej
gdzie zgromadzoną już jest cała delegacya austrya- w całej Europie zastrzeżono głowie kościoła kato- maczcie sobie nasz sposób zachowania się wzglę- tunikę niebieską w paski, znalezioną na plantacyach. 
cka. Wydział skarbowy odbył już nawet w so- lickiego udzklność i prawo mianowania i przyj- dem ustaw. W końcu jeszcze przykład z analogii — Policya przytrzymała wczoraj Wiktora Biedroń- 
botę posiedzenie, na którem interpelowano mini- mowania reprezentacyj dyplomatycznych. Skoro naprzeciw waszym twierdzeniom, mianowicie wa-lskiego i Teodora Pudalskiego, byłego ofieyalistę z po-
stra spraw zagranicznych hr. Audrassego w kilku żadce z państw prawa tego się nie zrzekło, to szemu zarzekaniu się, iż to tyczy tylko hierarchii, I wiatu Olkuskiego, którzy odprowadzając przed paroma
ważnych sprawach. Austryi tem więcej zależeć powinno na wykony- nie zaś wewnętrznej istoty kościoła. W r. 18151 dniami podchmielonego towarzysza, zdjęli z niego paleto

Na porządku dziennym rzeczonego posiedzenia waniu tego prawa. podpisało trzech monarchów układ dotyczący trze- wartości 40 złr. i zastawili je za 4 '/2 złr. u Bundego
był budżet ministerstwa spraw zagranicznych. Spra- Minister przypomina, że teraz w całej Europie ćiego podziału Polski. Mimo rozdziału terytoryal- pod L. 398 przy ulicy Szpitalnej, niby kupca odzieży,
wozdawca Dr. S c h a u p  interpelował hr. Andrasse-1 dokonywa się proces rozkładu władzy świeckiej i nego chciano, aby istniała Polska pod względem I lecz jak się pokazuje, także trudniącego się innego ro- 
go, jakie stanowisko zajęła Austrya wobec wyzy- kościelnej, i że szczególniej»rząd austryacko-wę- jedności narodowej, obyczsju i stosunków komuni-1 dzaju przemysłem
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moralnych przyczyn tej katastrofy, ale je w naszem prze­
konaniu utrzymywał, jeżeli nie zwiększał. Z powodu ro­
cznicy „krachu “ Vaterland następujące przypomina 
daty. Jeszcze Igo maja 1873 r. dziennik urzędowy 
ogłosił udzielenie nowej koncesyi, była to od Igo sty­
cznia 140-sta z rzędu. Wiadomo, że udzielanie konceayj 
to główny argument „krachu." Potem 7go maja odbyła 
się konfereneya 15 banków, których dyrektorowie i człon­
kowie Rad zawiadowczych byli, jak wiadomo, przewa­
żnie członkami Rady państwa. Nazajutrz 8go maja uka­
zało się 100 bankructw a 9go maja giełda musiała być 
zamkniętą. Zestawienie kursów jest ciekawe: 8go maja 
1873 stały akcye banku Union 225, Anglo 258, Cre­
dit 315, Franco 120, Verein 130, Yerkehr 200; 8go 
maja 1874 r. stoją: Union 102 50, Anglo 134, Credit 
217, Franco 33'25, Verein 10-75, Verkehr 89-50. Inne 
banki zniknęły, i tylko izby sądowe przypominają je 
tym., którzy mieli z nimi do czynienia.

— Deputowany belgijski B. Dumortier obchodził te- 
mi dniami w Tournai 58mą rocznicę swego wesela, 
Liczy on lat przeszło 80 i zasiada jeszcze w Izbie, 
gdzie pełni wszystkie obowiązki z całą świeżością u- 
mysłu.

Teatr. We wtorek dnia 12 maja, komedya w 3 
aktach z francuskiego, Aleksandra Dumasa syna, członka 
akademii, tłómaczenie Stanisława Kremera: Pan Alfons.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztnk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 9 maja deszcz obfity; termometr od 5"4 do­
szedł do 6-6 R. Dnia 10 maja mała pogoda, po połu­
dniu deszcz; termometr od 6'1 doszedł do 14-4 R. Ba­
rometr idzie w górę; dnia 11 maja o godzinie 6ej rano 
stan jego był 327-81, termometru 6-8 R. Wiatr północno- 
wschodni.

  We wtorek dnia 12 maja maja: Śgo Pankracego
i Śgo Nereusza.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
H r f t k Ó W  11 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu

, ----------------------------------------------------    - - I . . .  -  .  .  ~  .  « T .  - .  I* „  . 1  I T *  ,  ,  a  .  i  J R ady Zawiadowczej B a n k u  G a l i c y j s k i e g o  d l a
wającej encykliki Papieża wsprawie ustaw wyzna- gierski ma obowiązek nie tylko strzeds interesów kacyjnych. Ale mimo to spadł grom na naród; a |  — Jutro we wtorek od godziny lie j do lej w P9- 1hand 1 u i p r z e m y s ł u ,  odbytem w obecności c. k. 
niowych. 28 milionów poddanych katolickich, lecz nadto że go nie zabił, to już nie wina tych, co Polską I łudnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie 1 . -sarza rządowego uchwalono przedstawić Zgromadze-

Hr. A n d r a a s y  odpowiedział mniej więcej w bronić praw państwa i praw cesarza i króla apo-1 się podzielili, lecz zasługa narodu, który zabić się I się 1 4 ty publiczny wykład prof. Dr S t r a s z e w s k i e g o :  - - - -
tych słowach: W sprawie encykliki ministerstwo stolskiego, których nie można się zrzec. nie dał i nie da też nigdy. Iz Psychologii.
spraw zagranicznych wydało tylko jedną notę. Ża-1 Połączenie ambasady w Rzymie z poselstwem | A d  vocem zerwania jpokoju, sprawozdanie korni-1 — pozy tura policyi w Szczakowej odebrała dnia|

niu ogólnemu akcyonaryuszów bilans po koniec roku 
1873, wykazujący czysty zysk w kwocie złr. 131,812

~r   __0---------- ----------------- -j—  j    — „  . „--------  -------------j  — „--------- . ----------------------  v . i v ł  a - * i • , i cent. 81 wal. austr.* z wnioskiem, aby jako superdy-
łuje, że nie może jej podać w całej osnowie, ża- przy dworze włoskim jest bezwzględnie niemoże- syi powołuje się na obowiązek państwa opiekowa- Igo b. m. następujące przedmioty, które znaleziono pod za rok 187g Wypłacono z}r. 1 50 e t w. a.
łuje zaś szczególnie dla tego, że skoro Księga bnem z uwagi r,a stosunki między Kuryą a rzą- nia się innowiercami jako obywatelami państwa, krzakiem przy nasypie kolejowym między Szczakową a I k ak zakładową z wpłatą złr. 80, a 50 ćt.
czerwona nie daje zupełnego obrazu czynności mi- dem włoskim. Wypadałoby więc tylko zamienić Ale gdzież to katolicy, my katolicy w Polsce i ka- Maczkami w pobliżu mostu na granicy: kopertę z*otą| & ajjCy9 pierwszeństwa z wpłatą złr. 100. Po
nisterstwa spraw zagranicznych, tem więcej przeto ambasadę ca poselstwo, co byłoby tylko środkiem I tolicy w Prusiech, zaczepialiśmy innowierców! Jeśli Iz zegarka pogiętą, łańcuszek z ogmw złotych i sreDr-1 wypjaceniu już z powyższego zysku na dniu l stycznia 
delegacye mają prawo żądania wyjaśnień we wszyst- finansowym wcale niepotrzebnym, gdyż po uregu- kościół nasz katolików niepomnych obowiązku spro-1 nych czy też platynowych, kluczyk od zegarka, częśc i g74 fentu po 5 od gta od caje„0 kapitału akcyj- 
kich kwestyach polityki zewnętrznej, a nawet prze- lowanin płac różnica nader jest małą. wadzić chce r a  tory obowiązku, to wszakże wasze I parasola szarego jedwabnego z kawałkiem laski hebano-1 . wniesieniu dotacyi statutem wskazanej do
glądania dokumentów. W tym atoli wypadku nie Wniosek Dra Grossa został podczas głosowania poczucie prawa postarało się oswobodzić cieszczę-1 wej. Z powodu uszkodzenia tych przedmiotów domy- fun(luszu rezerwowe™0
może się to stać głównie z tej przyczyny, że nota odrzuconym, a budżet ministerstwa spraw zagra śliwo ofiary tyranii hierarchicznej za cenę 5 srebr-1 ślać się trzeba, że były one przemocą wydarte osobie, I
rzeczona jest tylko uzupełnieniem pisma prywat- nicznych przyjęto bez zmiany, zgodnie z przędło- ników. . . .  . 1  która może skrycie przebywała granicę. Złożono je w
nego, jakie N. Pan wysłał do Papieża, mianowicie żeniem rządowem. | Panowie! Tyle katolickimi jak wszędzie eą i ka-1 w sądzie śledczym w Chrzanowie,
miała uzupełnić wyjaśnienie motywów osobistych,

P r u s y .

Tygodnik finansowy.
tolicy u nas i’ uznają dogmat” o nieomylności jako I — W Tarnowie umarł d. 9 maja lekarz Dr Ema-1 Prezes Zjednoczonych Stanów północnej Amery-
jusseriptum   (Głosy: do rzeczy)! nuel S t a r k e l ,  syn fizyka miejskiego, licząc lat 29. ki Grant, założył Veto swoje przeciwko postano-

Panie marszałku! Byłem przygotowany na to, — Za zbliżającą się porą kąpielną zwróconą jest u- wionej przez Kongres nowej emisyi 100 milionów 
Mowa posła Emila C z a r l i ń s k i e g o  I że tak będę rozumiany, jak oto mnie rozumieją. 1 waga m  zakłady źródeł krajowych. Zwiększa się też dolarów asygnat państwa z kursem przymusowym.

. .. Sądzę atoli, że pozwolisz mi przytoczyć powody, I literatura temu przedmiotowi poświęcona, a świeżo wy- Korzyści, jakie ztąd dla stosunków amerykansBon
w pruskiej Izbie poselskiej d. 4 maja nad ustawąI j j^ re przyjęcie § 2go czynią nam rzeczą niepodo-lszły dwie książeczki napisane przez Dr L u t o s t a ń -  wyuk&ją, nie mamy przyczyny wyłuszczac na tem

o wakujących stolicach biskupich. bną. Do tego policzyć zechcesz wywody moje, k tó- l aki  ego, jedna o Szczawnicy, druga o Żegiestowie, ta miejscu, na europejskie natomiast stosunki wpły-
_         Panowie! Mało wam się naprzykrzaliśmy tego re przedstawiam tu w imieniu znaoznśj liczby lu-1 ostatnia z drzeworytami. I wa to nie dobrze, niszczy bowiem nadzieję spro-

wanie, że^cico dali doencyklikipobudkę, ‘rnniei I roku; a jeśli prosiłem o głos do § 2 niniejszej u- dności w mojej ojczyźnie. Jeślibym się mylić m iałl — X. Jan Rosner dziekan i proboszcz w Drogini, wadzania złota z Nowego Jorku do Anglii l Bta-
może nrzejeci byli dążnością uniknięcia nieporozu-1 stawy *), to w tym jedynie celu, aby dać wam do- pod tym względem, to przestanę; ufsm wszakże, J otrzymał probostwo w Chełmie; parafia w Drogini li- wia Amerykę północną w współzawodnictwie z An-
mień miedzy państwem a kościołem, niż życzeniem wód; ze długo wprawdzie zachowując milczenie, iż pozwolisz mi dodać jeszcze kilka uwag. czy 1900 dusz, patronem jest p. Bogusław Bzowski, glią co do ubiegania się o złoto innych krajów
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które skłoniły N. Pana do jego postanowień. Cała 
osnowa więc owego pisma usuwa się z pod ogło­
szenia, nie dla swej treści, która nie potrzebuje 
się obawiać światła dziennego, ale dla swej formy. 
Następnie dał minister następujący szkic tej 
noty:

Nota wypowiedziała przedewszystkiem zap&try-

W  b U r a W a t l l  f t U o l l O l U j L U  B W c g U  ń U ł ł U l t t ^  i c t ń  I  “ i O  CiCk ̂ J \ J  L U  l i i a u .  J  ^ i n j v i v u  J  v  f  J r  J  |  «7 f  .  ,  J* • / !  t t t  r  I t t t  \ t  i  i i  i  • i  f w / t n / l n i o

nowczo wyraziła ubolewanie, że encyklika przekra- nych; że narodowe sorawy nasze, które tak często des impedita, rząd znajdzie ludzi gotowych zając marski wikary w Starym Wiśniczu, otrzymał probostwo W Niemczech na początku ubiegłego tygoania 
czając tę granicę rzuciła potępiający wyrok w spra- przed tę Izbę wytaczaliśmy, dziś z równem cie- tę stolicę pod warunkami niniejszego paragrafu, w Fogwizdowie. X. Winc. Sawicki, pleban łac. w Ro- kursa na giełdach chwiać się poczęły, co, łącznie
wach, które wcale nie są natury dogmatycznej, płem jak kiedykolwiek kochamy; atoli w czasie Do ogólnych warunków dodano w końcu paragrafu żniatowie, umarł d. 23 kwietnia. Zarząd probostwa objął z niezmiernie wówczas zimrą temperaturą powie­
lacz uzasadnienie Bwe mają w prawie państwa do tak wielkiego poruszenia umysłów, jak dziś, nie jeden szczegółowy, 0 którym szczegółowo też pó- X. Ant. Dwornicki, kooperator miejscowy. Parafia ta trza, zagrażającą zasiewom, wpłynęło na znaczne
wydawania ustaw. myślimy zaprzątać Izby owemi sprawami, sądząc, kn ie j pomówię. Powiadam, że i wśród nas^ nikt się I liczy przeszło tysiąc dusz, patronat służy spadkobier- pogorszenio usposobienia giełdy wiedeńskiej. Na

Dalej oświadczył rząd w nocie, że nawet w tem iż właśnie w tym peryodzie nie znaleźlibyśmy w nie znajdzie, na kogo moglibyście liczyć co do com hr. Stan. Skarbka. widoki, jakie się względem tegorocznego żniwa o-
utrudnionem położeniu starać się będzie żadnego Izbie gruntu odpowiedniego naszym potrzebom, przyjęcia tych warunków. Albowiem my, jak cały — Oprócz wymienionych już osób przystąpili świeżo twierają, okazuje się giełda niezmiernie czułą, z
nie zrobić kroku, któryby mógł sprowadzić zajście gruntu urodzajnego. kościół oświadczamy, że to ustawa, a raczej, że to do T o w a r z y s t w a  t a t r z a ń s k i e g o :  tego bowiem źródła jedynie kapitały lokacyjne
między kościołem a państwem, że to  jednak wtedy Sprawa atoli, która stała mi się powodem do I parogrsf, którego przyjąć nie możemy. Ustawa ts jako założyciele'. nadpłynąć jej mogą. o tez Neue Preseti c  cąc u-
tylko będzie możebnem, jeżeli wbrew stanowczemu I zabrania dziś głosu, tak głębeko wbija się kii- w płaszczyku prawa inwolwuje znow krzywdę dla Adolf Dobrzyński marszałek pow. Nowosądeckiego, 1 koić obawy o żniwo z zimnej tempera 3
i bezwzględnie potępiającemu wyrokowi encykliki L em  w całe życie naszych prow in cyj, nawet głę- kościoła. .. . . . Bronisław Epstein wł. dóbr, Ant. Mat hewicz, Karol Ro- wej wynikające, pisze t r z y o  umnowy arty _  ’ !
udzieloną zostanie biskupom rada, aby byli po-1 biej od wszystkich innych, któremi zbyt często nie- Poseł p. Miquel w znakomitej mowie swej po-lgawski, Adolf Uznanski. dzą;i się na dowody, zi j ę j
słuszni ustawom państwa. stety do żywego obraziliście rasze uszucie ojczy- wiedział, że jest to z p ew n o śc ią  o owiązkiem p an -1 jako członkowie: pomoże, niż zaszkodzi zasiewem. .

W końcu oświadcza nota, że w razie, gdyby ste. Milczeć byłoby tu grzechem! etwa, aby w ustawach swoich uwzględniało interes Dr Adam Asnyk, Władysław Anczyc, Bołoz Anto- Niesmak, wynikający z obawy o
mimo to pokój wewnętrzny został naruszony przez Panowie' Bedac iakobv wraz z wami powołani dla których u s t a w a  m a  byc wydana. P. Miquel I niewicz wł. dóbr, Wojciech Biechonski z Gorlic, Dr nieurodzaju w Austryi i wpły
nieposłuszeństwo duchownvch sankcvonowanym u L  . , ' ^ ^ j  przyznaje przeto, że państwu na tej drodze mogą I Franciszek Bylicki, X. Dr Jan Chełmecki deput., Dr chwianiu się kursów na giełdach memieclnch pa-

■ choazi tu - > wolone będzie powiedzieć sobie: „dotąd, a me da-1 garz, Franciszek Eberhard prof. sem. w Rzeszowie, Dr tygodnia, aż nareszcie ciepły deszcz, który od

wyjaśnienia swego ohlieznnfl Mówię o § 2gim. Wychodzi on z tego założenia, U Miquel, tvdordzimv: i ta ustawa jest taka, że I nisław Librowski auskultant, Jan Marki notar. w Kętach, poprzednich dniach tygodnia
.  I ó f l  m f t r t ł K w  i i  n o a  n o o K i ń  f D u S l l tB Q  f i t . n l i f . V  i  VI h K i l  T li P I .  i » .  i  .  :  — v , n n  n r  a  r l l o  f c i  n n ł - n  I r v „  T  J  : i .  i r  1 -------- t t  1 J _____ i * _  Ó r .— . . l -  w r  I n r l c a i Wpowiedział tenże, iż nota nie była na

• J. ...  Inas, w kraju czysto katolickim rachuba co do u- na polski patryotyzm I roninie, Wojciech Rypel prof, gimn., Władysław Sa-lłały rozstrajająco na
minnoU znania tej ustawy, jsk  w ogóle wszystkich ustaw P J Ó  nŁ6ZVch. Tak jest. Mości Panowie, ko- bowski, Jan Nep. Sadowski, B. Sawiczewski, Aleksan- zaś otuchy dodawało z
manueia W B erlin ie , W °d p o - | , ,  , Ar/eniw kościołowi naszemu, eka- •____ v i A__ ,.4-„i; no trfArvoh stniemv der Schedler. Ismacv Schaitter z Rzeszowa. Dr Wład. Dubliczności eiełdowei

usposobienie giełdy, mało 
zastosowanie się do życzeń

pawne uspokojenie.
Sprawozdawca rzucił 

ści króla Wiktora Emanuela 
wiedzi 
lowem
^  3 4  ,  . . . .  .  I w v 7 .n f iw n n w  n & f i z v c h  z o f t t f t i v  w ^ D o w i c d z i s n c .  M o s t  I  .  z   - — —. .  ._  . — r n - . i t . — — ——— — I ci—i —— i.i-— —i*. r r .a i im n « o i 7 !  n ,  A n fm n  w l , a  . „ i  oVi i t n o ^ o ń  d a ł o  p i e r w s z y  p r z y k ł a d  o g ł o s z e n i a  m i e —

bilansu.
że węgierski minister skarbu zażą- 

połowy pożyczki, nie zrobiła wielkiego 
r Wiedniu dla tego, że ją  grono finan- 

składające się z Rothschilda, Zakładu kre-
odnowiedzieć musi “ stanowczo • nie*' atoli na jak | » i » « y w » i n u  s w m u c z y u  mają, aiure u : . - w m u ą ,  j w "j dei^ n:eg0 peWne obowiązki, wiem, co d o -1 — Towarzystwo rolnicze we Lwowie przyznało Mi-|dytowego i Spółki na Zigranicznych targach u-
długo pokój jest zapewnionym, tego ’powiedzieć nie J laczeg° g a śn ie  u nas ustawa ta me rad»je się t hczaB każd człowiGk moralny sądził o przysię- chałowi Dobrowolskiemu włościaninowi w Leszowatem mieszczą.
może i zdaie mu sie iż nikóeo nie ma w Euro- d o euz““ ia 1 Rączego u nas na żądania w y r a ż o n e Nie poj muję tedy) jakim sposobem, jeźh 8 w powiecie Leskim 200 złr. nagrody za wzorowe pro- Wymienienie kilku głów«ejszych różnic między
nie ktohv to mńffł Dowiedzieć • to iedno może *  ? gl“  Dlgdy Przeni8dy nie b«dzie możaa Przy- milionów ludności mówr, że są ustawy, które pań- wadzenie gospodarstwa. Delegat Towarzystwa p .  Edmund kursami ostatniej a poprzeizającej soboty, da naj-
tylko oświadczyć że nie zna rządu, któryby dziś ata^* . stwo wydaje tylko z pozorem prawa formalnego, Kramski właściciel Leszczowatego wręczył Dobrowol- lepiej poznać zachodzące w nich zmiany.
S i  " T Z l  iQtnifiiftI Panowie! Wszakże to fakt powszechnie w am |kt6re obrażała iei sumienie i którym poddać _się|skiemu ten dar w obecności członków wydziału Rady] Renty zostały przy dawnym swym kursie, losy

na 132-50,
o____^ _. . . .  _ Bankve-

toczył, iż gdy mu dwór gorzał a” nie było nikogo z je-|re inu  z 73 5 0 'na 71-50, Yertinsbanku z 12 na 10.
CZaB I  J  w . —  £ -  ar  ar w .  I  J 4*

'  Co sie tyczy naszei' monarchii* na dwie wprawieni, nasamprzód też byliśmy powołani zno- je3t  parlamentarne. .  I to cz y i, iż gdymu dw ór gorzał a  nie było n isogo  z je-ireinu z / s s u  na 71-5U, veninsoanHU z i t  n a iu .
r7 eo7v kładę nacisk: najprzód że nasze stanowisko 18' d c*08 zadany nam przez uwięzienie Najjorzewie-1 Panowie! nie sądźcie, iżbyście na naszem polu I go rodziny, D obrow olski na  czele w łościan  n ie  ty lko  ra - Banki budowlane spadały tak samo. Spadały 
do innych mocarstw ieśli’ samo nie utrzyma I lebniejszego Arcybiskupa naszego. Znieśliśmy to z doświadczalnem, za pomocą eksperymentów, które towali ale w szystko z dworu w yprzątnę li i dopilnow ali, też akcye przemysłowe i prsewoźnictwa różnego 
nokoiu to przynajmniej tak w stosunkach do U6111 3amem uczuciem, z jakiem katolicy całego nas wiele już kosztowały, zdziałali coś w duchu że n ic  n ie  zginęło . W r. 1846 w łościanie  miejscowi rodzaju, z wyjątkiem towarzytewa parowej żeglugi 
L ństw sasiednich jak względem innych państw przy- świata akt podobny znoszą. Czuliśmy, że nasz Ar-1 amalgamacyjnym, jak tego pragniecie. Ustawą tą nie dopuścili rabow ania dworu. D obrow olski podzięko- na Dunaju, którego akcye potfły w górę o 3 złr. 
ravMło sie istotnie i  przyczyniać Bię będzie do u- cybiskup spełniał swoje obowiązki, i dla tego iść u nas także nic nowego nie s tw o rz y c ie  nad to, co wawszy za da r 200 z łr . ,  p rzeznaczy ł je na założenie Akcye kolejowe zaniedbywano. Z wyjątkiem kolei 
trzvmania ookoiu- powtóre, że środki, aby akcye musiał do więzienia. już istnieje. Jak wam to zkądinąd już powiedziano kasy  zaliczkowej we wsi. . . .  . I Północnej i Karola Ludwika, wszystkie inne spa-
także na przyszłość zrobić skuteczną, zawsze na I  my, Panowie, zadajemy sobie pytanie: ażali tak i nam zarówno niepodobna przyjąć tej ustawy, — J a k  mówi obw ieszczenie dyrekcy i policyi w Wie- dały. Lombardy z 141-50 już >yły spadły na 136, 
tem sie zasadzają, iżby siła monarchii utrzymaną I owe sprawy, które dziś kraj poruszają, które dziś szczegółowo zaś je j  § 2go. dniu , skradziono X. biskupow i S tupn ick iem u  gr. rit. na I ale się w końcu znów na 138 todmosły, akcye ko­
była na tvm stopniu by strzegła jak będzie mo- u  nas, a lepiej powiedzieć przeciw nam, mają być -------------------------------------  ' drndza v „f« r n łóciennv z b ie li-1  lei n n d e ia a ń a lr ie i  Hmdłv z 216)0 na 214.

"  F  .  ’  '  r . L  3  „ „ - . I W . ! ,  1 . . V  : ______________________ i ____ :  . „ A n r T i o f r ł . r  e iżna najdłużej pokoju, a wśród wszelkich okoliczno­
ści swych własnych interesów.

Delegowany S c r  i n z i objawił zapatry wame, 
które wyprowadził z wyjaśnień ministra, że osobi­
ste spotkanie się monarchów musiało na
tę wielce zaspakajającą rękojmię pokoju. Hr. A n - 
d r a s s y  odpowiedział, że to było wyłącznym ce­
lem osobistej wymiany zdań między monarchami i 
ich ministrami; dla tego też uważał za mniej po­

lub jeszcze stać się ustawami, dotyczą wewnętrznej

I 7 woiuułJłUUU At Ui onuponł  %7 I p ** “ v , w •

drodze z Wiednia do Krakowa kufer płócienny z bieli- lei nadcisańskiej spadły z 216)0 na 214.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
zną i odzieżą fioletową biskupią, sutannę z guzikami Znane wystąpienie ministra finansów ze stano- 
z czerwonego jedwabiu, stułę czerwoną jedwabną i ta- wczą odpowiedzią na in te rp e lac jo  ratowanie gieł- 
kąż z tkaniny srebrnej, łańcuch biskupi z krzyżem brą- dy i wotum zaufania jakie w I.bie uzyskał, cho-

I 7A1TT7    1 _2 __ .* n r  L r t r n ' / n  « I rrl TTTArvi ? I n i n ń  r o f  n U T O n i f l  C f i p ł f l  V
*) § 2gi mówi, że kandydat już polecony na ópróżnio- . , - ------- ,  ..........  „   - .  - , .    - . . .  - . . . ,

ną stolicę biskupią (zatem z nominacyą papieską) wi- —  M r a k n w  11 maja. Dnia 9 b. m. odbyło się zowy pozłacany z kamieniami w krzyżu nieprawdziwemi, ciaż odbierają wszelką nadzieję ratowania giełdy 
nien się zgłosić do prezydenta prowincyi i oznaczyć, posiedzenie Wydziału filologicznego Akademii umieję- złoty pierścień biskupi i różne inne rzeczy. kosztem rządu i własnym siłdn j ą  zostawiają,
jakich praw się domaga, oraz złożyć dowód, iż uczynił tności. Przedstawiono Wydziałowi tłumaczenie! polskie —  Rada państwa odroczoną została właśnie w ro- wpłynęło w końcu tygodnia ns podniesienie kur- 
zadość warunkom kwalifikacyi oznaczonym w ustawie I z pierwszej połowy XV wieku Epistolae S. Bernardi cznicę wielkiego k r a c h u ,  któremu nie zdołała zaradzić. I sów. Widać więc, że przedewsystkiem uchylanie 
z d. 11 maja r. z., wreszcie deklarować przysięgę na I de re familiari, z manuskryptu udzielonego przez p. Nie mogła zaś tego uczynić, bo kierunek antireligijny, niepewności jest w sprawach jiełdowych najwa- 
wierność królowi i ustawom państwa. (R e d )  iFranciszka K l u c z y c k i e g o .  Następnie odczytano obszer-1jakim jej większość postępowała, nietylko nie uchyla Iżniejszem.



CZAS z Wtorku 12 Maja 1874. 3

Komitet Towarzystwa rolniczego zawiadamia nas, że 
* podaniu odznaczeń za wystawę zbożową na dniu 27 
**ietnia r. b. odbytą zaszła pomyłka, albowiem nie 
P- Ludwik Jędrzejowicz z Nosówki otrzymał trzy dukaty 
Za jęczmień, lecz X. Antoni W i k a r z Jasienia; p. Ję - 
<tr*e j owi cz  zaś otrzymał za jęczmień list pochwalny.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 ym marca 1874 roku

Wynosił stan wkładek............. złr. 1.363,186 c. 04
Od Igo do 30 kwietnia 1874 r.

ł̂ożono na 574 książeczek. . . złr. 113,764 c. 54
Bazem złr. 1.476,950 c. 58 

Od Igo do 30 kwietnia 1874 roku 
z,frócono.......................................... złr. 51,331 c. 42

Stan wkładek dnia 31 kwietnia 
1874 ro k u .................................złr. 1.42 5,619 c. 16

Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Pozostałość z d. 31 marca 1874 

*raz z procentem skapitalizowanym
k o s i ł a  złr. 177,099 c. 95

W kwietniu wpłynęło................ złr. 21,782 c. 16
Bazem złr. 198,882 c. 11 

W kwietniu zwrócono 126 stro- 
P°to, z których 9 zupełnie umorzono
Jłczną kwotę....................................złr. 19,999 c. 46
pozostałość z d. 30 kwietnia 1874 
^  386 książeczkach wynogi . . zlr. 178,882 c. 65

Kasa wkładkowa 
^ filii Oalicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Tarnowie.
Pozostałość z d. 31 marca 1874 

^ z  z procentem skapitalizowanym
k o s i ł a .......................................... złr. 77,851 c. 65 %

W kwietnin wpłynęło................... złr. 2,097 c. 58
Bazem złr. 79,949 c. 231/2 

, W kwietniu wypłacono na 1 ksią-
^ c*kę k w o tę .............................   . . złr. 311 c. 46

Pozostałość z dniem 30 kwietnia 
J*J4 w y n o si.......................................złr. 79,637 c. 77 Va

Przyjechali do Krakowa od dnia 10 do 11 maja.
HOTEL WIKTORYA : Ks. Konstanty Eadziwiłł z Eo- 

ę ’ ks. Marceli Czartoryski z Francyi, ks. Władysław 
^artoryski z Oalicyi, hr. Ludwik Wodzicki z Tyczyna, 

_̂ Józef Krasiński z Warszawy, hr. Józef Kościelnicki 
Kongresówki, Erazm Stępiński, Henryk Winawer ku- 

' l6c i Haesewicz Dr medyc. z Warszawy, John Childe 
^ s tro n g  inżynier z Londynu, X. Józef Tarchała z 
alicyi, Dr Karol Maili adwokat ze Lwowa, M. Klee- 

, 811,1 kupiec z Moguncyi, Byszard Muiler kupiec z 
JlP8ka, Wilhelm Kuthan fabrykant z Nissy, Jan Kirch- 
®r z Opola.

N a d esła n e .

W alne zebranie T ow arzystw a  „ A n k e r .“
 ̂ To Towarzystwo zabezpieczeń na życie i renty od- 
yło dziś pod przewodnictwem swego prezydenta hrabiego 
jtaunda Zichego, 15te zwykłe walne zebranie. Zastą- 
jonych było 369 akcyj z 64 głosami. Przeczytane 
*ez dyrektora Dra Bodarta s p r a w o z d a n i e  ra­

bunku  za rok 1873 wspomina przedewszystkiem o 
gospodarskiej ubiegłego roku, która działowi 

^zpieczeń na życie w żaden sposób nie mogła być 
^•fzystną. Mimo to rezultata osiągnięte przez „Anker" 
 ̂ roku 1873 nie pozostały w tyle za przecięciowemi 
°®hodami dawniejszych lat. W różnych oddziałach in- 
r«su Towarzystwa u k o ń c z o n o  5035 układów z ka­

r ł e m  9,481,328 złr. 79 c. i 2692 złr. 50 c. ro- 
h®j renty. W końcu 1873 roku pozostał s t a n  ubez-  

| ! ' c z e ń  z 94,931 układami z kwotą 107,951,360 złr. 
^  o. kapitału i 69,968 złr. 54 c. renty. Do wzaje-  
v.?yc k s t o w a r z y s z e ń  na p r z e ż y c i e  przystą- 
t»t» 2443  czlonków z kapitałem 3,410,934 złr. Bezul- 
. ? rozdzielenia okazały się przy tych stowarzyszeniach, 
Pie W P°Prze^n*ck latach korzystniejszemi, niż ubez- 
v Cz®ó z oznaczoną premią, a co się tyczy ukończo- 
/ cn ubezpieczeń ze w s p ó ł u d z i a ł e m  w zysku,  

okazał zysk mający być rozdzielonym rokn 1868 dy- 
r| endę 2 2%  zapłaconej premii, a zatem w porównaniu 
0 zeszłego roku wypadł o 2%  wyżej. M a j ą t e k  sto­

warzyszeń wzrósł w końcu 1873 r. na 16,791,592 złr, 
81 cent.
 ̂ Dochody Towarzystwa z p r e mi j  i n a l e ż y t o ś c i  

. ar z ąd u wyniosły 1,498,905 złr. 60 c., między temi 
^®rwszorocznych premij 174,538 złr. 65 c. F u n d u -  

8 a s e k u r a c y j n e  i r e z e r w o we ,  których tworze- 
u lę samą pieczę jak dotychczas poświęcono, wyniosły 
Ocznie z funduszami rezerwowemi należytości zarządu 

końcu roku 5,534,019 złr. 30 c. poszły zatem 
górę o 286,216 złr. Co się tyczy śmiertelności, suma 

płacona pozostała w tyle za preliminowaną o mniej 
9cej 2 0 ,0 0 0  złr. W s z e l k i e  p r o wi z y e  roku 1873 

Wysokości 159,141 złr. 69 c., które stosownie do 
Etatów dopiero w przeciągu 10 lat mogą być umo­

rzone, zostały ze zasady, zachowanej przez „Anker" od 
kilku lat, z u p e ł n i e  umorzonemi .  Dochody z h i­
pot ecznych  i i nnych ods e t ek  wyniosły 400,429 złr. 
29 c. Za kwotę 766,500 złr. nabyło Towarzystwo żą­
dań  h i p o t e c z n y c h  we wysokości 916,500 złr., 
z której to sumy już znaczna część spłaconą została.

W oddziale zastawniczym efektów, w którym umie­
szczone zostały te kapitały, które ruchome muszą być 
utrzymane, niepodobna było uniknąć strat. „Anker“ jak 
inne Towarzystwa dostał się przez niewypłacalność kilku 
dłużników w niedobrowolne posiadanie efektów, które 
jednak w zupełności pozbyte zostały. W ł a s n o ś ć  efe­
któw Towarzystwa przedstawia obecnie tylko kwotę 
18,080 złr. i składa się z obligacyj pierwszeństwa wę­
gierskiej kolei zachodniej. Natomiast rachunek nieru­
chomości podniósł się z 1,041,364 złr. 52 cent. na 
1,781,364 złr. 52 c., gdyż nabytą została kamienica 
na Grabenie położona w bardzo korzystnem miejscu, 
która przynosi więcej niż 5 od sta czystego zysku. 
R a c h u n e k  h i p o t e c z n y  okazuje się w bilansie z 
2,086,537 złr. 75 c., przeciw 1,012,474 złr. 69 c. 
w roku zeszłym. R a c h u n e k  d ep o z y t o w y  na 
1,450,225 złr. 69 c. zawiera tylko zaliczki na tak do­
stateczne jak pewne pokrycie. W rozległy sposób usku­
tecznione o d p i s a n i a ,  których wymagał rok 1873, mo­
gły być załatwione z bieżących dochodów a ws ze l k i e  
r e ze r wy  zys ku  zostały n i e n a r u s z o n e .  Rezerwy 
te zawierają: Ogólny fundusz rezerwowy 192,796 złr. 
25 c., rezerwy specyalne 176,300 złr., rezerwy z na­
leżytości zarządu 405,671 złr. 44 c., ogółem 774,767 złr. 
69 centów.

Rachunek zysku i straty zakońca się c z y s t y m  zy­
sk i em 34,700 zlr. 18 c. Rada zawiadowcza stawiła 
wniosek, aby z tego kwotę 34,123 złr. 33 c. rozdzie­
lić a resztę 576 złr. 85 c. przenieść na nowy rachu­
nek, z czego wynika ca ł y  zysk 10 od sta czyli 60 złr. 
za akcyę.  Według następnie odczytanego s p r a wo ­
zdan i a  r e w i z y j n e g o  przedstawia położenie Towa­
rzystwa najzupełniejsze zadowolenie tak dla akcyonaryu- 
szów jak dla zabezpieczonych, skoro odpisania z taką 
surowością przedsięwzięte zostały, że nawet żądania, 
które mogą uchodzić jeszcze za dobre, zupełnie jako 
wykreślone figurują.

Zgromadzenie u c h w a l i ł o  jednozgodnie wnioski rady 
zawiadowczej i udzieliło absolutorium, poczem w końcu 
zabrał głos prezydujący hr. Zichy, aby ze względu na 
obecny burzliwy czas rzucić okiem w tył na 15-letnie 
działanie isteresu i wykazać ciągłe staranie podwyższe­
nia poręczeń i ustalenie Towarzystwa. Przyszedł po­
jedynczo uczynione środki i dowiódł, mając pod ręką 
cyfry, jak przedewszystkiem zawsze miano na względzie 
interesa zabezpieczonych Towarzystwa „Anker" i jak ci 
z zupełnem zaspokojeniem na przyszłość zapatrywać się 
mogą.

(Nadesłane) .

W g ib f  B i n u u  _ -__ . r  -
I zdrowie bez lekarstw i hosstew  
Revalescierc du Barry * Londynu

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Reyaletciłre
i B arry , która usuwa bez leków i kosztow wszystkie cier­

pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających %  funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c„ 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 3G złr. Biszkopty Reyalescióre w puszkach po 2 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chocolatóe w tabliczkach i  
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry if Comp, w Wie­
dniu, Wallftchgasie N. 8; w Krakowie J. TrauctyńsH apte­
karz; w Przemyślu Edward MachaUlci; we Lwowie Piotr Mi- 
kolaseh; w Tarnowie W. T. A. Widogirtki, również we wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p e t M  t e l e g r a f i c z n e .

Berlin 9 maja. Zapewniają w sferach urzę­
dowych, że cały fakt, na którym polega paryska 
korespondencja Timesa z d. 5 maja, tycząca się o- 
świadczeń Bismarka Wiktorowi Emanuelowi (zachę­
cenie Włoch do wojny z Francyą dla odzyskania 
Nicei i Sabaudyi. R ed.) jest zuchwałem zmyśle­
niem w celu rzuconia podejrzenia przeciw pokojo­
wemu usposobieniu Niemiec.

W i e s b a d e n  9 maja. Cesarz W i l h e l m  
przybył tu o godz. 1 03/t rano i jechał w otwar­
tym pojeździe przez ulice przystrojone, do zamku 
(zabranego księciu Nassauskiemn), witany wszędzie 
okrzykami ludu, który mu ofiarował kwiaty.

S t u t g a r t  8  maja. Slub księcia Eugeniusza 
Wirtcmberskiego z W. ks. Werą Rosyjską odby: 
się dziś w południe podług obrzędu protestanckie­
go w sali pałacu królewskiego a następnie podług

obrzędu wschodniego w kaplicy greckiej pałacu. 
Wieczorem nowożeńcy odjechali do Friedrichsha- 
fen, gdzie zabawią dwa tygodnie a potem udadzą 
się do rodziców nowożeńca do Karlsruhe na Szlą- 
sku pruskim. Cesarz Aleksander jedzie w ponie­
działek wieczór do Anglii.

Cannstadt 9 maja. Dziś o l le j  rano Car 
Aleksander odbył przegląd załóg Stutgartu, Lud- 
wigsburgu i Aspergu w obecności obojga króle­
stwa i wszystkich gości.

P a r y ż  9 maja. L a  Presse (półorzędowa) roz­
biera ustawy konstytucyjne i dodaje, że M a c - M a ­
hon,  który d. 19 listopada r. z. odstąpił Cham- 
borda, obstaje teraz przy siedmioleciu* Nowe agi- 
tacye w celu przywrócenia monarchii byłyby bez­
użyteczne, gdyż restauracya stała się niepodobną. 
Jeźliby większość Zgromadzenia narodowego nie 
chciała wesprzeć siedmiolecia, rozwiązanie byłoby 
nieuniknione. — Powodem aresztowania Troucin- 
Dumersana jest podejrzenie o podrobienie podpisu 
sekretarza stanu w ministeryum skarbu Lefebure. 
Między dyrektorami bankowymi powołanymi przez 
sąd policyi poprawczej z powodu upadłości, jest 
także Jerzy Cadoudal. Hr. C b a m b o r d  wstrzymał 
swój przyjazd do Francyi, podobno z powodu po 
rażki Karlistów. Jutro odbędzie się zgromadzenie 
członków lewicy dla powzięcia postanowień naka­
zanych chwilowem położeniem.

P a r y ż  9 maja. Ź teatru wojny w Hiszpanii 
donoszą, że K a r  l i ś c i  z znacznemi siłami wrócili 
w okolicę B i l b a o  i obsadzili drogę z Galacano. 
Jen. C o n c h a  czeka na przybycie żywności dla 
wojska.

Londyn 9 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby wyższej pytał E t t r i c k ,  czy rząd zga­
dza się z oświadczeniami lorda G r  a n v i 1 i a i w de­
peszy do lorda L o f t u s a z  d. 17 paźdz. 1872 
wymienionemi pod względem granic, których mia­
ła się trzymać R o s y  a w swojej wyprawie w Az y i 
ś r o d k o w e j .  Lord D e r b y  odpowiedział, że rząd 
rosyjski jest usposobiony tak p o k o j o w o  i poje­
dnawczo, że nie widzi on żadnego niebezpieczeń­
stwa. Wyraził się też dalej minister co do właści­
wej kwesty i granicznej i dodał, że rząd przyjmuje 
wprawdzie treść depeszy Granvilla, ale odmawia 
tłumaczenia się co do tego, coby czynić wypadło 
w razie nadejścia ewentualności w depeszy wymie­
nionych.

Londyn 9 maja. Car zabawi w Windsorze 
tylko trzy dni. Królowa i książę Walii z żoną ocze- 
ciwać go będą we środę na dworcu kolei. We 

czwartek odbędzie się wielka uczta, na którą 200  
osób ze szlachty jest zaproszonych. W piątek uda 
się królowa z Carem do obozu w Aldersbof na 
przegląd wojsk. Ztamtąd przybędzie Car do Lon­
dynu do pałacu Buckingham. — Wychodźcy francu­
scy zamierzyli dać ucztę dla Rocheforta i towarzy­
szów jego ucieczki.

Liver pool 9 maja. Jenerał S c h w e i n i t z  
poseł niemiecki w Wiedniu, oraz poseł am ery k ań ­
ski w Wiedniu J a y, odpłynęli dziś do Ameryki.

H a g a  9 maja. Były oficer marynarki Vas-  
n e r p  T a a l m a u k i p ,  mianowany został ministrem 
marynarki.

Petersburg 9 maja. Dzienniki rosyjskie po­
wtarzają przychylne Rosyi artykuły dzienników ber- 
ińskich z powodu pobytu Cara w Berlinie. Goniec 

urzędowy ogłasza rozporządzenia zaprowadzające 
organizacyę policyi warszawskiej na wzór peters­
burskiej.

Madryt 8  maja. Gaceta donosi: Na zapyta­
nie B e c e r r y  o utworzenie nowego gabinetu, od­
powiada S e r r a n o ,  że pragnie pojednania i żą­
da tygodnia dla namyślenia się nad sposobem naj­
lepszego rozwiązania. Trzy nasuwają się kombina- 
cye, jako to : ministeryum republikanckie C a s t e l ­
l a r  a,  pojednawcze T o p e t e  i konstytucyjne Za- 
b a l i . -  Bilbao zaopatrzone jest zupełnie w środ­
ki żywności. Wieść krąży, ża dowódzca powstań­
ców P e l a s c o  został przez swoich ludzi zabity. 
C u c a 1 a umarł z ran. S e r r a n o  jedzie na kilka 
dni do Granja.

Madryt 8 maja. Ministeryum przystało na 
żądany przez S e r  r a n a  tydzień namysłu do po 
wzięcia decyzyi nad sposobem rozwiązania kryzys 
ministeryalnej.

Madryt 9 maja. Dzienniki zajmują się żywo 
pytaniem, czy rzeczywiście S e r r a n o  oświadczył, 
iż zamierza wspierać republikę konserwatywną 
Między ludźmi politycznymi odbywają się narady, 
ale dotąd bez rezultatu. Patryar°ha Indy] zacho 
dnich umarł.

Madryt 9 maja. Zaprzeczają twierdzeniu 
Correspondent, jakoby S e r r a n o  oświadczył się 
za republiką konserwatywną. S e r r a n o  jest cier- 
piący.

A t e n y  9 maja. Izba została r o z w i ą z a n ą  
i nowe wybory rozpisane na d. 7 czerwca, a nowa 
Izba zwołaną ma być w sierpniu-

Wszystkie dzienniki wiedeńskie z niedzieli zajęte 

litawskiej delegacyi do spraw wspólnych w Peszcie.

Treść tej odpowiedzi udzieloną została jednobrzmią- 
co wszystkim dziennikom. Podajemy ją  we właści­
wej rubryce. List wiedeński zamieszcza także kil­
ka nad nią uwag.

W wydziale budżetowym delegacyi węgierskiej 
odpowiadał również hr. Andrassy na pytania ty­
czące się głównie spraw wschodnich. Treść odpo­
wiedzi mniej dokładnie podają dzienniki wiedeńskie. 
Wszystkie atoli objaśnienia dane przez ministra 
znalazły w prasie wiedeńskiej najzupełniejsze uzna­
nie, z małym nader wyjątkiem. Są one rzeczywi­
ście proste i jasne, bez dyplomatycznych kruczków, 
mogą niezadowolnić, ale nie dają podstawy do po­
dejrzeń. Szkoła pozornej otwartości w polityce, 
inaugurowana z takiem powodzeniem przez Bis 
marka, zdaje się być w dyplomacyi dziś przyjętą.

Delegacya przedlitawska odbędzie we środę ple­
narne posiedzenie, na porządku jej dziennym jest 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych. Po obja­
śnieniach ministra w komitecie, wątpić można, aby 
posiedzenie mogło przedstawić zajmującą w polity­
ce stronę. Przewidują, że przedstawiony budżet 
zostanie przyjęty bez żadnych zmian.

Izba niższa Sejmu pruskiego uchwaliiła w so­
botę 257 głosami przeciw 95 w trzecim odczycie 
ustawę o zawiadywaniu opróżnionemi biskupstwa­
mi katolickiemi, a to po odrzuceniu wniosku Windt- 
horsta, który żądał odesłania ustawy napowrót do 
komisyi dla przedłożenia przez nią zmian, jakieby 
wypadło poczynić w konstytucyi pruskiej, jeśliby 
ustawa rzeczona miała wejść w życie. Z polskich 
posłów zabierali głos w tych rozprawach we 
czwartek X. Dr Jażdżewski, w piątek Tokarki, w 
sobotę Wierzbiński i X. Respądek.

Następnie uchwaliła Izba również w trzecim od­
czycie uzupełnienie ustawy o wykształceniu du­
chownych i nadawaniu im posad.

Ustawa z d. 4 maja r. b. uzupełniająca ustawy 
z d. 11 i 12  maja r. z. przeciw kościołowi, a ty­
cząca się wydalania z granic cesarstwa Niemie­
ckiego duchownych, dała powód do pogłoski, iż 
uwięzieni biskupi otrzymają amnestyę i wydaleni 
będą za granicę. Z tego powodu pisze Nordd. allg. 
Ztg: „Jesteśmy zdania, że więzienia ani o jedną 
godzinę wcześniej nie będą otwarte, jak po odby­
ciu kar prawnych i że nowa ustawa nie wywrze 
aa to wpływu. Osobliwe to stanowisko prawne 
aby zatrzeć różnicę między karą legalną a środ­
kiem przezorności policyjnej.“

Wyroki na księżu katolickich są na porządku 
dziennym: biskup Warmiński X. Kremeutz skaza­
ny znów został d. 5 bm. za ustanowienie wikaryu- 
sza na 2 0 0  tal. grzywien albo 6 tygodni więzienia. 
Zapewne niezadługo zostanie on osadzony w wię­
zieniu.

Stan zdrowia Bismarka o tyle się polepszył, 
iż wolno mu było przejechać się w krytym powozie.

Bióro berlińskie Wolffa rozesłało telegram za­
przeczający wiadomemu doniesieniu paryskiego 
korespondenta Timesa o zachęcaniu Wiktora Ema­
nuela przez Bismarka do wojny z Francyą, przy­
rzekając mu pomoc Niemiec. Nordd. Allg Z tg  
szerzej się nad tern rozpisuje. Przedewszystkiem 
wątpi, aby król Wiktor Emanuel miał swoją z Bis- 
markiem rozmowę głosić w ten sposób. Jeśliby 
pokój miał być naruszonym, oczywiście, że Niemcy 
i Francya, każde z swojej strony starałoby się 
pozyskać dla siebie Włochy. Wprawdzie Niemcy 
nie mieliby widoków pozyskania Włoch, bo 1870 r. 
sympatye włoskie stały po stronie Francyi, Niemcy 
zaś dość są silne, aby potrzebowały oglądać się 
na Włochy, ale Francya potrzebowałaby Włoch i 
poświęciłaby Niceę i Sabaudyę w zamian za przy­
mierze. Wtedy Włochy i Niemcy musiałyby roz­
ważyć, jakie kombinacye najkorzystniejsze byłyby 
dla Włoch w celu odzyskania straconych prowin- 
cyj. Żaden wreszcie człowiek rozsądny nie posądzi 
Włoch o zamiar prowadzenia wojny z Francyą
na własną rękę.

Rada związkowa niemiecka odrzuciła jednogło­
śnie uchwałę parlamentu^ o wypłacanie dyet depu­
towanym parlamentu ; również odrzuciła rŁzolucyę 
oarlamentu, aby procesa drukowe przekazane były 
sądom przysięgłych, ale utyła do tego odrzucenia 
drogi pośredniej, to jest postanowiła podjąć ten 
przedmiot podczas reorganizacyi ustawodawstwa 
sądowego. W komisyi sądowej Rady związkowej 
nie dotykano dotąd sądów przysięgłych, ale prócz 
Bawaryi i Wirtembergii wszystkie rządy oświad­
czyły się z okazyi ustawy drukowej przeciw odda­
niu spraw drukowych sądom przysięgłych.

Jutro we wtorek rozpoczyna na nowo po kilku­
tygodniowych feryach posiedzenia swoje Zgroma­
dzenie narodowe francuskie. Gdyby udało się po­
jednać stronnictwa monerehiczne w izbie, rząd miał­
by za sobą większość pod względem ustaw kon­
stytucyjnych, ale nie zanosi się na to wcale, przy­
najmniej organa legitymistowskie wcale ma oka­
zują przychylności rządowi, a nawzajem ministe- 
ryalne posuwają się aż do grożenia środkami re- 
presyjnemi. Ten stan rzeczy świadczy, iż republi­
kanie, którzy wszyscy trzymają razem a w opozy- 
cyi swej mogą znaleść poparcie u skrajnej prawicy, 
stawią przeszkody nieprzeparte, gdy przyjdzie do 
ustaw konstytucyjnych i zmuszą Mac-Mahona albo 
do rozwiązania izby. albo do zmiany gabinetu, która

również pociągnęłaby za sobą rozwiązanie. L stawy 
konstytucyjne nie będą zresztą wniesione gotowe,, 
lecz tylko w głównych zarysach r rząd bowiem 
mniema, że gdy izba zgodzi się na zasady i tako­
we określi, łatwiej wtedy będzie slormułowac je  % 
do potwierdzenia przedłożyć.

Soleil utrzymuje, że rząd wniesie naprzód roz­
wiązanie Rady departamentowej w Marsylii i po­
łoży nacisk na kwestyę zaufania w polityce cgol- 
nej. Będzie to próba, poczem jeśli się oda, wnie­
sie rząd naprzód ustawę wyborczą. Zamiar ten 
ma liczyć na poparcie.

W belgijskiej izbie deputowanych przyszło w 
ciągu zapasów dwóch stronnictw do dwukrotnych 
ubliżających przemówień. Rzeczy te n rm ąją  żadnej 
wsgi politycznej, lecz szeroko są rozbierane po 
dziennikach, gdyż zaostrzają walkę. Byłoby zbyte- 
cznem wchodzić w szczegóły.

Serrano wróciwszy do Madrytu w tryumfie, bę­
dzie miał do czynienia ze stronnictwami dobijają- 
cemi się o władzę. Powiedzieliśmy jnż, że repu­
blikanie wszelkich odcieni, konstytucyoniści i alfon- 
siści wspierali rząd, gdy groziło niebezpieczeństwo 
od Karlistów; jeśliby zaś Karliści przestali być 
grcźaymi, rząd madrycki znajdzie się w trudnem 
położeniu, aby przeciwne partye pozyskać dla sie­
bie. Uczuł to istotnie Serrano i zostawił sobie 
tydzień czasu do namysłu ze względu na skład 
gabinetu. Trzy nasuwają mu się kombinacye: re- 
publikancki gabinet Castelara, dawnej unii liberal­
nej admirała Topete i konstytucyjny z mini­
strem wojny Zabala na czele, który byłby, jak 
sądzimy, gabinetem czysto administracyjnym. _ O 
koslicyi stronnictw nie ma mowy; koalieya istoi&ła 
tylko przeciw Karlistom. Serrano miał jednak 
oświadczyć, iż pracować będzie nad pojednaniem 
stronnictw.

W chwili, gdy armia północna hiszpańska roz­
dzieliła się i wysłała kolumny na wschód i połu­
dnie, Karliści mieli znów podsunąć się ku Bilbao. 
Wiadomość ta potrzebuje jednak potwierdzenia.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu."

JP e S Z t 10 maja. Reichsrath-Correspondenz do­
nosi : Na porządku dziennym czwartego posiedzenia 
wydziału skarbowego delegacyi austryackiej był pre­
liminarz marynarki. Ze strony rządu byli obecni: 
wiceadmirał bar. P o c k h ,  kapitanowie marynarki 
U n g e w i t t e r ,  P i t t n e r  i P o l z e l .

Sprawozdawca Dr. W e e b e r  rozpoczął obrady 
ogólnemi uwagami porownawczemi nad budżetem 
marynarki w roku zeszłym i bieżącym i wniósł w 
wydatkach zwyczajnych następujące wykreślenia : 
Przy tytule VI, poz. 2 „Książę Eugieniusz“ zamiast 
żądanych 230,000 złr. (okręty) tylko 170,000 złr.; da­
lej w poz. 3. „Cesarz Maksymilian“ zamiast 590,000 
złr. tylko 500,000 złr., wreszcie w poz. 4. „Don 
Juan d’Austria“ zamiast 590,000, tylko 500,000 złr.

Resztę pozycyj przedłożenia rządowego przyjęto 
bez zmiany. W wydatkach nadzwyczajnych wniósł 
sprawozdawca przy tyt. VI wykreślenie pozycyi 1. 
Okręt kazamatowy „Arcyks. Karol“ 520,000 złr. 
Przyjęto. D r G is  k r  a wniósł, aby także wykreślić 
poz. 2  Okręt kazamatowy „TegethofP* 280,000 zł. 
S c h a u p ,  D u m b a  i B r e s t e l  popierają ten wnio­
sek. S c r i n z i ,  H a r t u n g ,  M a y r  i C o r o n i n i  
sprzeciwiają się jego przyjęciu. Wiceadmirał P o c k h  
zwraca uwagę, że okręty pancerne, których 
budowę rozpoczęto, dla tego większych wymagają 
kosztów, że w stosunku do polepszonych środków 
zaczepnych, koniecznie potrzeba budować okręty 
większe i silniejsze. Podczas głosowania wniosek 
Giskry przyjęty.

Przy tytule VIII „dalszy ciąg budowy doków" 
uchwalono zamiast 500,000, tylko 350,000 zł.; w 
poz. 3  „budowa gmachu dla komendy" 60,000 zł.; 
w poz 9 „magazyny1 wykreślono 107,000 zł., a w 
tytule „miny wodne" zamiast 114,000 zł., zamie­
szczono tylko 75,000 zł. Jutro posiedzenie.

K u r s a .  W i e d e ń  d. 11 maja, godż. 2 m. 15. 
4 ®/ zjedn. dług państwa bankn. 69-05 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74-20 — Losy z r. 1860 
105-25. — Akcye banku 978. — Akcye kredy­
towe 216-—.— Londyn 111-85.— Srebro 106 30.—
Dukat 0- Lombardy 137 5 0 .— Losy z roku
1864 134 50. — Akcye firanko-austr. 33-25. — 
Napoleondor 8-97— . — Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 246- Akcye kolei L w ow sko -Czerń.
145-—. — Akcye kolei północno-wsch. 103-—. — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 10-— . — Oblig. 
indemniz. gal. 78-—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 84-—.— Akcye anglo-banku 131*75. 
Akcye kolei rządowej 319 75.— Akcye jcolei siedm. 
— •  Akcye kolei Rudolfa 157--* Tram­
way — •— — Akcye banku budowy 66  25.— 
Akcye kolei wschodn. 49-— . — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 3 0 — .— Akcye banku zjedn. 99-50.— 
Losy tureckie 48-25 — Losy prem. węg. 77 7 5 .— 
Towarzyswta Tramway —. — .
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120 25

83 50 
119 76

300 
98 -

105 łO

795 
97 50 

105 25

110 25 
132 -  
77 75 
21 -  

163 25

109 75 
131 -  
77 50 
20 -  

157 75

91 -  
31
24 -  
27 -
23 -
24 50 
19 50 
21 25 
13 -  
12 5® 
49 -

90 -
30 -
23 60 
26 50 
22 -
24 -  
18 50 
20 76 
12 -  
12 -  
43 50

*0 
40

 
00

 
CS 

łf*
ł 

i 982 - 
215 75

teg lsg i paro;?, na Dunaj* 
Iwoici północ- Ferdynanda 
Ketei nądowej fr. a. . .

„ saehed, UKMety .
„ FudaMsktej • • * •
„ Fełidnie wej . , . .
, HnlłeyjiMejl . . . .
„ Czeruioi leeklej. . .
, Albrechta . . .
* wjg póiu.-wechod. .
.  ki. Rudolfa 500 *t. ar. 
r Mfóldiko-Fiumańiklej
* Konyoko-Bognmił. .
» Siedmiogrcdxkiej
„ '.'feafiekiej . . . .
.. wMhodnfo-węgferakief 

asatryack. półn.-*aeh- 
u ffraneiłika Jóiofa .

anglo-austryaeklego 
.  anglo-węęiertkiego i  
a  auetryaciaego ogólnego 

■układu Kredytowego węg 
Banku franku anitryackiego 

w franko-węgitrikiego .
.  galioyjłkiego dla handlu 

i przem. w Krakowie
* rajowego g&licyjiki«go

w# Lwowit . . .
* wiideńildego dig obro-

tai płodów . . . .  
a gftlioyjfk. hipotoosnego
* SHitrygck, xwi^zkow.
* d li  obrotu ogólnogo 

T o im j i lw i  w jrobn cogi#2
m uiyn . w« Lwowit*

OhMgi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrrsńskiej . .

są^ają

526 - 525 -
2062 2051

821 - m  ~
202 25 201 75

138 bO 38 -
247 25 246 75
146 - 145 50
116 - 115 -
104 - 103 -
157 75 157 25
140 - 139 -
136 50 136 -
135 - 134 ~
214 50 214 -
49 - 48 75

184 60 184 -
202 50 201 50
133 - 132 50
30 75 30 25
52 50 52 —

142 - 141 -
32 50 32 -
55 - 54 50

66 50 66 -
. . .  -- — ■ —

11 - 10 50
87 - 86 -

----- — ~

85 - 34 -
87 6( 87 ~

Sale! ae*sr», ^tebiety 67*
yraik.} i s  100 tór.

* r . 18SS
KO fr.

feM fK  ® r. SUST . 
Mfsdńtowa w. BOO fr. 
>5**? 1876—1876 0%

S. if ord, iCOslr.iK.it. 
„ „ lOOełr.w.a.

* w »rbr.5%  
eoehodnia e*e*ka *a 100
gir. srbr. 100 itr . w. a. 

i ołedn. półn, nlem. 8*/, 
‘ sa 100 słr. w. a. . 

5®/ w Mebrse . . 
ljal.Kei Ludw.B00s.w a. 
w erebt. 6®/* sa 100. 
&fii*sya U .. . . .
f wow»ko-Cnrniow. po 
300 *łr. (w sr.5®/,sal00) 

Smteeya « r. 1867 .
giedmiogr. 200rłr.w .a. 

,  k*. Rudolfa300 d r . w. a. 
w srebr. 5®/, aa 100 kŁ 

północna czetka po 300 
*łr. (er. 5®/, aa 100) 

Towar*, żeglugi par.naD un.
aa 100 d r . m. k. . 

Auitr. Lloyd 100 d r . m. k, 
Towar*, prageki* przem. M . 

po S00 d r ......................

Waluty.
•J«»ar*ki* korony . . . .  

„ dukat na w agi . .
„ * obreenkcwy .

Sioło al . . . .
g;jpo!eoudorj . . . . .

Sijdajt; p ł« ą śądająl piact

LtRdory (niemieckie) ------ ------
93 75 93 26 Bawereny angieteki* . . 

Imperyały rotyjłkie .
U  30 11 20

92 60 91 75 — — -
— •*. 137 25 a J r e b r o ................................ :06 30 106 15

132 - 131 5) Srebro, kapony . . . . 06 30 186 —
109 50 109 25 Talary twiązkowe. . . . — — — —

224 - jfVftefc?* bileti karowe • . 1 66'° 1 *6“
94 - 13 -
— 89 -

1C4 9C 104 66
L e n i w  10 maja

94 - 93 - Dukat holenderski , . 5 24 6 17
„ oesanki . . . . . 5 28 5 20

96 75 96 50
1'ciimperyal roiyjiki . . , 
Babel arebrny rosyjski . ■

9 18
1 70

9 — 
1 64

107 -
’03 25

76 75

106 50 
102 75

7« 50

„ papierowy . . . • 
Talar pruski . , . 
l is ty  sast. Tow. kr. gal. 5%

,  m a a a * li
m „ Banku hipoteczn 

Oblig! indemn. bez kuponów

1 55

83 50 
74 10 
87 75

1 54

82 80 
73 40 
87 —

89 — 88 5< 79 10 78 40
81 75 81 25 Akcye kolei galic. Ł L  b. k.

.  Iwowsko-ciemio.
248 - 246 —
147 - 145 —

95 - 94 50 a banku hipoteczn. gal. 214 - a u  -

___ mmm — — W Vasraweew 9 maja.
mm —

Listy zastawne 1 ser. rsb. 94 20 93 90
87 - 86 - *m -  * a a 93 - 92 70

kupon » — 1 52%
„ .  nowe . 92 80 S2 50

kupon , — 1 ’ 0%
. - — — — a likwidscjjne » 78 26 77 05
5 39,c 5 38 kupon # — 1 75%i Kolei wM-sssTcsko-wledefoks 89 5C 89

_i - bydgoska -------
8 978 8 97 Serespoleka 114 2f 113 25
— - — - * siaka 100 - -

Z Rzutowa

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

a Krakowa do Lwowa 

a Tamowa . '  /odcSoto
. (przych. 

Icho'[odchodzi 
_ . . przych.

z Prtemyila _ (odchodzi

z Krakowa do * ^ « * K (prey.'

z WitUetki do Krakowa 
ze Lwowa do Krakowa (odcn.

ze Lwowa do Brodiw  f
(PI

z Brodiw  do Lwowa

odchod. 
jrzych. 
(odchod. 
(przych.

ze Lwowa do Cterniowiee (odc (prz.
- uu jjwowa (odch
z Cienńowiee do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch 

dto pociąg mięszanj 
Z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mipszany 
Z Krakowa do Wiednia (odch 

dto pociąg mi§6zany

Z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg migszany 

z Krakowa do Waruawy (odch 
z Krakowa do Wrocławia (od.

Pociąg Pociąg j Pociąg
pospieszny osobowy 1 migszany

wieczór przed poł. wieczór
g. m. g. m. g. m.

9 >5 11 1S 10 8(
.  * *7 w. * 4* £,10 50

11 38 1 88 1 10
11 27 1 84 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
„ 1 28 4 18 4 8
r. 3 84 w. 6 39 r. 0 54
„ 3 30 w. 6 54 ,  7 8

_
przed. poł. 

11 30
w nocy 
11 -

— 13 10 U  33
rano wieczór

— p. 6 19 7 40
— „ 6 54 6 15 i

11 38 r. 5 5 w. 5 I ’

r . 6 27
poc. mig.

n .11 - [p.H  -
r. 9 22 .  3 45

_ n. 4 18 
k  7 58

w. 4 3
_ p . l l  45

r. 6 47 w.11 43 ppl2  15
.  1 15 T. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 U 3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 r. 8 - pp. 4 45

— w. 8  30
MO 58w. 8 30 w. 9 26

— p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 pp- 3 39

po poł.
.  10 10

wieczór I rano
5 30 7 20 4 13

r. 4 54 r. 4 8
r. 8 — p p .3 30 _
r. 5 46 r. 8 — 1 —



CZAS i  Wtorku 12 Maja 1874.

Ogłoszenie.
L. 5557.   (86S-2-3)

Na podstawie artykułu XVIII. testamentu 
ś. p. Kazimierza Prusa Petryczyna z d. 1 
Czerwca 1862 r. podaje Wydział królestwa 
Gslicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Księ 
stwem Krakowskiem do publicznej wiado­
mości, iż otrzymawszy od c. k. Sądu kra­
jowego Krakowskiego jako instancyi per- 
traktacyjnej spadek, czystą spuściznę po 
ś. p. Kazimierzu Pru38 Petryczyoie, prze­
znaczoną na fundacye stypendyjne, a wy­
noszącą :

a) w gotówce 1098 złr. 56 Va c.;
b) w książeczkach kas oszczędności Kra­

kowskiej i Lwowskiej 65861 złr. 9 c.;
c) w obligacjach indemnizacyjnych Ga- 

licyi zachodniej 9700 złr. m. k . ;
zajął się stałą lokacyą tego kapitału w ten 
sposób, iż zrealizowawszy książeczki kas 
oszczędności wraz z zaległym procentem, 
tudzież zapadłe od obligacyi indemnizacyj­
nych kupony i dobiwszy do uzyskanych sum 
gotówkę powyż wykazaną zakupił na stałą 
lokacyę 5 proc. listy zastawne gal. towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego i 6 proc 
listy hipoteczne galic. banku hipotecznego, 
tak że rzeczona fundacya posiada obecnie 
następujący majątek:

1) Sześćdziesiąt ośm tysięcy siedemset 
(68700) złr. w. a. w 5 proc. listach zasta­
wnych galic. towarzystwa kredytowego ziem­
skiego z kuponami od 1 Stycznia 1874 r. 
bieżącemi z rocznym dochodem 3435 złr.w.a.

2) Ośmnaście tysięcy sześćset (18600) 
złr. w. a. w 6 proc. listach zastawnych gal 
banku hipotecznego z kuponami od 1 Marca 
1874 r. bieżącemi z rocznym dochodem 
1116 złr. w. a.

3) Dziewięć tysięcy siedemset (9700) zł. 
m. k. w 5 proc. obligacyach indemnizacyj­
nych Galicyi zachodniej z kuponami od 1 
Listopada 1873 r. bieżącemi, z rocznym 
dochodem 458 złr. 32 c. w. a.

4) Książeczkę galic. kasy oszczędności 
Nr. 6871/74 na 68 złr. 96 c.

5) W gotówce % cnt.
Razem więc:

A) w papierach wartościowych dziewięć­
dziesiąt siedm tysięcy (97000) złr. z rocz­
nym dochodem 5009 złr. 32 c. w. a.;

B) książeczka galic. kasy oszczędności 
Nr. 6871/874 na 68 złr. 96 c. w. a.;

C) w gotówce '/a  c- w. a.
Lwów dnia 16 Kwietnia 1874 r.

Łicytacya
L. 1481 (905-1-3)

na sprzedaż tracza i młyna miej­
skiego, w Nowym Sączu w bliskości 
dworca w budowie będącej kolei żela­
znej Tarnów-Leluchów, odbędzie się w 
Magistracie na dwóch terminach 4 9 g o  
i 21 go maja 1874. r.

Cena wywołania 2 5 0 0  złr.. a zakład  
licytacyjny 1 0 %

Z Magistratu Nowy Sącz,
dnia Igo  maja 1874.

Poszukuje się do wynajęcia od 
1 Czerwca lub od 1 Lipca b. r.

wielkiej szopy
na skład, w dobrym stanie będą­
cej. Mający takową do wydzier­
żawienia, raczą swe zgłoszenia 
adresować pod znakiem C. S. do 
Administracyi „Czasuw. (901-2-3)

ZNAKOMITE POWODZENIE,

VEL0UUNE
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

■ledostrzeiona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ.

Narodowe Towarzystwo przewozu 
parowcami. (797-4-)

Do A.TlIllITItl
zo Szczecina do. Nowego Jorku  na Hull - Liverpool. 

Co Środa z zupełnem wiktem

40 Talarów.
O. Messing,

w Berlinie, Franzoeische - Strasse 28. 

w Szczecinie, Griine Schanze la .

Magazyn P erf um w Paryża,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletow ych. (57-70-18)

Główna wygrana

200,000 z ł r .
Najniższa wygrana 4 8 5  złr.

Dnia 1 Czerwca 4874 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 1*0 milion. 0143,000 zł., 

Pomiędzy 400,000 losami wy­
gryw aj ącemi znajduja się główne wy­
g ran e: 350,000, 330,000,
3 0 0 . 0 0 0 ,  150 ,000 ,
50.000, 35,000, 30,000,
15.000, 10,000, 5,000,
3.000, 1,000. 500 złr. itd. 
i 185 w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak  ta , i daje każdemu sposo­
bność m ałą wkładką wygrać główną 
wygraną 300,000 złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

J. Breychy
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(908-1-6) Friedbergerstrasse 41.

P atryka parowa wody sodowej 
i Limonad gazowych

K arola R żący w K rakow ie
rozpoczęła już przed nadejściem czasu upa- 
łowego ro syłkę swoich fabrykatów dla ła­
skawych stałych corocznych odbiorców.

Poleca się zatem łaskawej pamięci i 
względom tak swoim odbiorcom od lat kil­
kunastu stałym jak niemniej Szanownej pu­
bliczności, i uprasza o wcześne łaskawe za­
mówienia. (931-1-3)

LIMYTACYA.
W  M a g a z y n u  i c h  B a n k u  G a l i c y j s h i c s o  d l a  
H a n d l u  i P r z f d i n y s t U ,  położonych przy ulicy W arszaw ­
skiej pod Nr. 1 3 9 ,  odbędzie się w dniach 2 0  i 21  b .

o godzinie 10ej rano.
łicytacya 5ciii beczek oryginalnych win 

francuskich,
M arga ux,
Pouillac,
St. Emiliom

M

III.

I przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w  
dostać można świeżej

| KRO WIANKI
styryjskiej i czernichowskiej.

(716-5-) Konstantyn Wiszniewski
a mianowicie:

(891-2-3) MIGRENY i N EW RA LCIE

Foiuchateau,
Chateau Latour H. Rrion.

r -G U A R A N A i,

Wczoraj w Strzeleckim ogrodzie 
_ zgubiono lory- 

netkę czarną ze sznureczkiem. Zna­
lazca raczy się zgłosić na S z e r o k ą  ulicę 
Nr. 489 r.a I. piętrze. (933)

w kamienicy obok dworca kolei w B o  
chni położonej, wraz z ogrodem i krę­
gielnią, jest każdego czasu do wydzier­
żawienia. —  Bliższa wiadomość u w łaś­
ciciela W . Pachuckiego w B o c h n i .

Do Handlu
a Fenza w Krakowie

nadszedł wielki transport świeżych nasion paste­
wnych, jarzynnych i kwiatowych.

(851-8-)

11

Również tamże jest

Dom nowo wybudowany
składający się z 3ch pokoi, kuchni, spi­
żarni, piwnicy i pralni, z gruntem or­
nym , wymagającym jeden korzec wy- 
siewu, d o  s p r z e d a n i a .  (817-3-3)

za

Park kasynowy
w Marlennad.

5 will i domów w pobliżu lasu z bardzo pię­
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartam ent, całe wille elegancko i wygodnie 
meblowane, z wiktem lub bez tegoż.

W  kasynie restauracya, pawilon|kawiar- 
ni, pokoje bilardowe, do muzyki, do czytania 
i gry, ekwipaże, omnibus.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Za­
rząd parltu kasynowego w Ma- 
rienhad.

W iadomość u p. l i r a  Schindlera, le­
karza zdrojowego w M arienbad i w Iłyreh- 
cyl austr. Towarzystwa budowy dla miejsc 
leczniczych w W iedniu, Teinfalt- 
strasse 8 .  (771-7-20)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z PODFOSFORANU
W A P 1 V A

PP..GRIMAULT et.C* A piekarzy w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniej p.-.myślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym  
(p h tis ie ) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty i laurowych liści P. 
Grimauit, bardzo przyjemnego sm aku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. W iktora Redyka, — we Lwo­
wie w aptekach pp. M ikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera , — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. M rozowskiego, braci 
Galie ' ~ '

ZAKŁAD KĄPIELOWY
w ó d  s ł o n y c h  . j o d u  -  b r o m o w y c h

w Rabce
otwarty zostanie dnia 1 Czerwca.

Pod względem wygody dla Publiczności postarano się o powiększenie 
i należyte umeblowanie mieszkań, dogodną kuchnię i urządzenie rozrywek.

Lekarz zdrojowy, apteka i poczta w miejscu. W zamówieniach mieszkań 
pośredniczy

(926-1-3) l£ a r x ą d  k ą p i c l o u  j .

Ważne dla gospodarzy!
własności JW . W łodzi- 

przy nuiro-

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonój i zażyty, dostatecznym jes t do uśmierzenia 
natychm iast najsilniejszego bólu głowy i mi­
greny 1 do wyleczenia rżnięcia żo­
łądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Grl- 
mault Comp. (71-22-231

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaite ra , — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. M rozowskiego, braci 
Galie i Spiossa.

W  d o b r a c h  Z a r z e c k i c h ,
w folwarku W ęgiercemie.rza hr. Dzieduszyckiego, 

wairym gościńcu Jarosławsko-Pruchnickim położonym, z powodu 
wydzierżawienia tegoż folwarku o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
przez publiczną, licytacyę, koni, bydła, narzędzi i sprzętów rol­
niczych, fi. 2 0  T l Jl j 51 b .  r .  o godzinie 10 z rana, na którą 
sprzedaż PP. TT. gospodarzy uprzejmie Zarząd dóbr Zarzec­
kich zaprasza. (929-1-6)

By uniknąć 
trzy okresy:

na

S E a k l a d  z d r o j o w o  k ą p i e l o w y
„IWONICZ"

odwarly z o s ta n ie  85 Majn.

chw ilow ego przepełnienia, podzielono porę kąpielową
1) od  25  Maja do i  Lipca,
2) o d  1 Lipca do 15 S ierpnia,
3) od 15 Sierpnia do 30  W rześnia.

W  okresie od Ig o  Lipca do lo g o  Sierpnia mieszkania są o trzecią część
droższe i w tymże c e is ie  bezpłatne kąpiele i mieszkania —  ubogim udzielone 
być nie mogą.

Komunikacya koleją Łupkowską do Zagórza, zkąd pięć mil do Iwonicza, 
powozy i poczta osobowa codziennie kursują.

Stacya poc/.towa i telegraficzna w samym zakładzie.
Z am ów ienia n a  wody mineralne Iwonickie i na m ie«k an ia  przyjmuje 

zarząd zdrojowy w Iwoniczu. (930-1-3)

W dniu l* 1 18 Czerwca rozpo­
czyna się w Hamburgu na nowo wiel­
kie poręczone losowanie pie­
niężne (któremu Już niejeden 
zawdzięcza swe szczęście) i k tó­
re w swej całości (w 7 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie

4 2 0 ,0 0 0  Talarów,
80.000, 40,000, 30 ,000 , 20,000,
16.000, 2 po 12,000, 10,000, 3 po
8.000, 3 po 6,000, 5 po 4.800, 13 po
4.000, U  po 3,200, l ip o  2,400, 28 po
2 .000 , 2  po 1,600, 56  po 1,200, 
152 po 800, 5 po 600 , 2 po 480, 
3 62  po 400, 412 po 200 Lal. itd. itd.

D o powyższego 1. oddziału rozsyłam Cfiłe 
losy oryginalne po 3 złr. 50 c., 
? ° i  »« 1®*»w oryginalnych po
l 7.lr.75c., ćwiartki losów ory- 
glnaliiyeli po 1 złr. za nadesłaniem  
gotowki na wszystkie strony pun­
ktualnie , a  po uskutecznionem ciągnie­
niu bez przypomnienia pieniądze 
wygrane i wykazy wygranych. (782 2-6) 

Niechaj nikt nie |imnija przy 
tej korzystnej sposobności podać 
szczęściu rękę, tembardzićj, że 
stawka jest m a ła  a skutek zato 
może być łatwo wi e lk im.  II. 
praszani' o najszybsze nadesła­
nie zamówień, gdyż zapas łatwo 
sie wyczerpie. (H 01757)

Jakób Barach
Kantor bankowy i giełdowy w Hamburgu

Ostrzeżenie.
Majątek ziemski Książnice, położony w 

starostwie Mieleckiem, ogłoszony z wolnej 
ręki do sprzedania, przez zarząd dóbr Podle- 
szany, postąpiono niesprawiedliwie i niepra­
wnie, albowi m podpisany intabulowanym 
jest dożywotnim właścicielem całych dóbr 
państwa Pcdleszan i Książnic, z dodatkiem 
różnych ciężarów i powinności tak w goto­
wych wypłatach, porobionych legatach i ren­
tach, tudzież dostarczenie wszelkich ewolu- 
mentów; przeto ostrzegam ażeby się nikt 
nie wdawał w kupno Książnic ani Podleszan 
bez porozumienia się z podpisanym. 
(874-2-2) Michał Toczyski, 

dożywotni właściciel Państwa Podleszan 
i Książnic, zamieszkały czasowo w K ra­

kowie, ulica Grodzka Nr. 64.

Dzierżawa.
. ®°bra Horek leżące w powie­

cie Krośnieńskim, ćwierć mili od cesar­
skiego gościńca, prowadzącego z Jasła  
do K rosna, odległe milę od Krosna, 
wsiadające dobre budynki gospodar­

cze —  obejmujące wraz z łąkami 2 0 0  
morgów przestrzeni —  są od S. Jana 
1874  n  na 6 lat do wydzierża­
wienia. —  Bliższych wyjaśnień za­
sięgnąć można u właścicielki w J  e d 1 i- 
c z u , lub Dra Kaczkowskiego w T a r- 

o w i e . __________  (892-2 -3 )

Zateckie wysadkl chmielowe
( s z c z e p k i  c h m i e l o w e )  

można sprowadzić od 
Franciszka Schttl’fla w Zatccu (§aaz) 

w Czechach.
O robotników chmielarzy wyćwiczonych 

według^ mego długoletniego doświadczenia 
mogę się wystarać. Zakładanie większych 
chmielarń, roboty przedwstępne, położenie 
itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po­
przednim piśmiennym kontrakcie. (641-16-30

(8-5-818)
09  'JN pod ^ s u a i o u i s  Xajin
z.id R i« u p a z .id s  op zrjbz jsa f  

uio^ &.iud qn[ euio^ ojfoupaf uu

pppinoiavjlp
Dwie wsie

w 
daż

Sanockiem, mila od kolei, są  na sprZO- 
Ż razem lub każda z osobna, w cenie 

kondycyi bardzo korzystnej. — Bliższe 
objaśnienie udziela: I*. A ś z k a n a z y  
ajent dóbr we L w o w i e ,  Plac G o ł u -  

h o w s k i c h  Nr. 10. (864-2-2)

Zarzijd fabryki wyrobów glinianych
pod firmą:

„MAURYCY BARUCH"
w  Ł a g i e w n i k a c h  P o r t  K r a k o w e m ,

ma honor polecić Szanownej Publiczności swoje wyroby pieców 
z kafli porcelanowych, jakoteż z kafli zwykłych czystej białej 
polewy, — kominki salonowe, ozdoby architektoniczne i wszel­
kie gatunki cegły ogniotrwałej, gzymsowej, pustej, drenów itp.

Staraniem fabryki będzie wszelkie zamówienia na powyżej 
wyszczególnione wyroby do zupełnego zadowolenia Szanownej 
Publiczności w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowa­
nych wykonać.

W zory pieców i cegieł, fotografie pieców zdjęte z natury 
i cenniki wszelkich wyrobów, mogą być przejrzane w fabryce j  
w Ł a g i e w n i k a c h ,  oraz w kancelaryi młynów parowych 
w P o d g ó r z u .

Łagiewniki dnia 30  Kwietnia 1874  r.
(889-1-6) Z a r z ą d  F a b r y k i .

5 i

Ogłoszenie.
Kasa Oszczędności

miasta Krakowa
położona przy „Nowej Braillie44 w domu pod L. 4 6 8  Dr. I.

eskontsje weksle,
udziela

zaliczki na zastaw papierów publicznych
oraz

na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie­
dzeniu W ydziału W ielkiego dnia 21 Kwietnia 1874  
p o ż y c z k i  n a  h i p o t e k i  r e a l n o ś c i  p o ł o ż o ­
n y c h  w  o b r ę b i e  W y ż s z e g o  c .  k .  S ą d u  
k r a j o w e g o  w  H r a k o w i e ,  spłacalne w ratach 
półrocznych w przeciągu lat dziesięciu.

.(684-5-) Dyrekcja.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzy w.

Karola Ludwika,
O G Ł O S K E I I K .

Z dniem 15 mąja r. b. aż do dalszego postanowienia Wcielo­
ny będzie artykuł „nawóz, sztuczny, mi­
neralny*4 w południowo rosyjsko-austryaekim, a względnie w 
południowo-rosyjsko-półnoeno-niemieckim ruchu związkowym, do
snecyalnej taryfy Mr. 4.

Lnów, ogo Maja 1874 r.

(aob-2-3) __________ llyrehcya ruchu.

W zdrojowisku
S Z C Z A W N I C Y

rozpoczyna się pora kuracyjna z d. 20 Maja.
Zamówienia na mieszkanie, tudzież na wodę mineralną z sześciu zdrojów 

szczawnickich przyjmuje i załatwia zarząd zdrojowy w Szczawnicy Komuni­
kację między Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia i Tarnów 
pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia każdego 
do Szczawnicy. Broszury o zdrojowisku przeseła na każde żądanie bezpłatnie.

(805-5-8) h r z ^ d  zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Czcionkami Drukarni Leona Pattkomkiego.

PT* W 13 dniach _
oryginalną pastę Pompadour,

flaScS S t  o;ŁZaóycLbX.T&«e.raZie nieskutkowania Pieni*dze ZWraĈ « ”*
Ja Wilhelmina Rix

2 r i a t d^ d v n a ^ l 8Zvn Publif “ ie- / ie J ako. ^ d o wa D ra R i x a  jestem  od 
7. ' i ^  4 labl7 kantką tego środka i dlatego wszelkie przez inne
nrmy ogłaszane podobne artykuły naśladowane są, przed czem ostrzegam.

W i l h e l m i n a  R i x ,
wdowa po doktorze,

w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12
we własnym domu.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakocińtki,


